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Za przesyłkę w kopertach Kwartalnie Rs. 1.

qp t«  B 7 r n 7 V ■ 13 ,9 3 9 , darowiznę rs. 3000, dla gminy starozakon-
b i l s  K i t l i / i i .  I nych w Warszawie, na udzielanie pożyczekbezpro-

CZĘSO URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe j cent0Wycki biednym, moralnego prowadzenia się, 
z Królestwa. ! przez niogdy Leona Lewenberg, aktem na dniu 26

CZĘS0 NIEURZĘDOWA. -  O sprzedaży bułek j j arca (7  Kwietnia) r. b . urzędownie sporządzo-
1 cbleba w Warszawie.

Wiadomości zagraniczne.
■Wiadomości rozmaite.
Bibljografija warszawska za m.
T e a tr .  ,
K u rsa  papierów publicznych i piemędzU 
Obwieszczenia.

i, Wrzesień r. b.

nyrn, prawnie zaakceptowanym, uczynioną, w myśl 
art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich 
i pod warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczo­
nemu, zatwierdziła.— w Warszawie d. 4 (16) Wrze- 

j śnia 1862 roku. — z upoważnienia: za Dyrektora 
Kancelarji, Zaborowski Sekr.- Prezyd.

C Z Ę Ś Ć  u r z ę d o w a

W  dalszem rozwinięciu Artykułu 220 Usta­
wy o wychowaniu publicznem zainstalowane 
zostały w dniu wczorajszym drugie dwa wy­
działy S zk o ły  G łów nej, to  je s t  le k a r s k i  i filo-
ło g iczn o -h is to ry czn y , w  oboc d z iek an ó w  fa ­
k u lte tó w  ju ż  istniejących i sk ła d u  K o m isji 
R ządow ej W y zn ań  i O św iecenia,

P e łn ią c y  obow iązk i Dyrektora Głównego 
przemówił przy tej sposobności w te  słow a:

„Panow ie!
Grono wasze dopełnia organizacji naj­

ważniejszej i najpilniejszej instytucji, 
podniesienie oświaty w kraju za zadanie 
mającej. W  murach Szkoły Głównej 
s p o t y k a ć  się odtąd będą przedstawiciele 
wszystkich gałęzi umiejętności.

Akademja Medyczna, tyle już przy­
niósłszy pożytku krajowi jako osobny 
zakład, wchodzi dzisiaj jako część, z ca­
łością nauk ściśle spojona do Szkoły 
Głównej. W  odosobnieniu daliście P a­
nowie już wiele dowodów gorliwej pra­
cy; obszerniejsze dla niej otwiera się 
obecnie pole, gdy i inne gałęzie wiedzy 
obszerniej w tym now ym , a tak drogim 
dla nas wszystkich przybytku nauk
uprawiane będą. _ .

Żałuję że nie mogę już dzisiaj powitać 
W ydziału filologiczno-historycznego w 
zupełnym komplecie. Dziekana W asze­
go,— męża który wysoką nauką i rozle­
głą pracą w całym świecie uczonym naj- 
chlubniejsze zyskał imie,spodziewam się, 
że niebawem Panowie w gronie swojem 
ujrzycie. Przyjąw szy z gotowością za­
proszenie moje, spieszy on z dalekiego 
Wschodu, by długoletniej pracy nabyt­
ki resztę sił swoich, na pożytek kraju 
rodzinnego złożyć, a imieniem swem no- 
WO wskrzeszoną Szkołę uświetnić.

Tuszę sobie że niezadługo usiłowania 
moje pomyślny skutek osiągną i Pano­
wie w poczet współpracowników swych 
zaliczycie inne jeszcze nauce dobrze za­
służone nazwiska. Grono wasze wsparte 
ich doświadczeniem, pomnożone szere­
giem ludzi któremi literatura nasza słu­
sznie się chlubi, potrafi bezwątpienia 
w z n ie ś ć  się do wysokości zadania i po- 
ważnem badaniem klasycznej staroży­
tności, dziejów powszechnych i kart tej 
wielkiej, od wieków zapytywanej księgi 
którą filozofją nazywamy, nada taki kie­
r u n e k  umiejętnościom i wychowaniu 
wyższemu, jakiego potrzeby kraju i stan 
cywilizacji współczesnej od naę się do­
magają. . . , .

Xakoniec powinszować wimenem całej 
Szkole Głównej pierwszego jej Rektora, 
męża wielkiej nauki i zacności, który ani 
chwili nie wachał się rzucić świetne do­
tychczasowe stanowisko, skoro tylko po 
wziął wiadomość ^e jako sternik naszej 
Szkoły oświacie narodowej znamienitą 
uczyni przysługę.

Itak , dzięki dobrotliwości Monarchy, 
opiece naszego Najdostojniejszego Na-
miestnika, troskliwości Męża stojącego „ 
steru rządu cy w iln eg o ,-  dzięki Wassej 
gorliwości, Panowie, Szkoła Głowna 
istnieje. Szczęśliwy' jestem, żem się mog 
przyłożyć do zgromadzenia tylu uczo­
nych mężów około ogniska, przy którem 
wkrótce skupi się czoło naszej młodzie­
ży,̂ —przyszła chluba nasza; żem witał 
W as Panowie, na progu tej świątyni na­
uk ku której z taką nadzieją spogląda 
kraj cały, światła oczekując.*

M agistrat Miasta Stołecznego Warszawy.
W zastosowaniu się do Reskryptu Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych, z d. 19 (31) Maja 1862 r. 
Nr. 11,939/7,766, podaje do powszechnej wiado­
mości Instrukcję szczegółową o sprawdzenie i stem­
plowanie, oraz używanie wag pomostowych dziesię­
tnych przez Radę Administracyjną Królestwa na 
dniu 23 Marca (7 Kwietnia) r. 1862 zatwierdzoną 
w osnowie następującej:

W rozwinięciu art. 15 Instrukcji Ogólnej o mia­
rach i wagach przez Radę Administracyjną Kró 
lestwa pod datą 2 (14) Maja 1850 r. wydanej, 
dozwalającego handlującym używać wag szczegół 
nego urządzenia i po uznaniu potrzeby rozciągnię­
cia kontroli nad użyciom wag pomostowych dzie­
siętnych, przepisuje co do tych wag następującą 
szczegółową Instrukcję

§ 1. Urzędy stemplujące miary i. wagi, powinny 
zaopatrywać w stempel urzędowy przedstawione 
sobie wagi pomostowe dziesiętne, jeżeli te po na- 
leżytem ocenieniu onych i sprawdzeniu okażą się 
odpowiadającemi warunkom poniżej w § IV i VI 
wskazanym.

§ 2. Niestemplowanych wag pomostowych dzie­
siętnych używać w handlach i na targach nic 
wolno.

§ 3 . W agi pomostowe dziesiętne, z natury swej

szczeniem dziesięć razy większego gwichtu na po­
moście, jak  na talerzu ciężarkowym, równowaga za­
chowa się i ostrza noży skazówkowych po kilku 
wachaniach staną wprost na przeciw siebie. Skoro 
zaś to nię nastąpi, waga do użycia jest niezdatna.”

§ 8 . Za ostemplowanie każdej wagi pomostowej 
dziesiętnej, jako wagi do ciężarów wielkich, po­
bierać należy po kop. sr. 70 (wyraźnie siedmdzie- 
siąt), według pozycji 33 taryfy opłat od ostemplo­
wania miar i wag, objętej w artykule 60 Instrukcji 
Ogólnej o n a ra c h  i wagach w r. 1850, przez Radę 
A d m in is tra ^ ią  Królestwa wydanej.— p. o. Prezy­
denta, Szambelan Dworu J e g o  C e s a r s k o - K r ó ­
l e w s k i e j  M o ś c i ,  Z. lir .  Wielopolski.—Naczelnik 
Kancelarji Luceński.

Zapis uczniów do Szkoły Głównej rozpoczął się, 
stosownie do ogłoszonego programatu, z dniem 1 -m
b. m. P i e r w s z a  partja , która o egzaminu stan ęła ,
liczyła tylko 19 kandydatów, z których i 8  kwali­
fikację do słuchania kursów akademickich zyskało. 
Partja  obecnie pod egzaminem § 4 ( gzameu
bowiem, jak  o tern było w swoim czasie doniesiono 
trwa dni 3 ), liczy 50 kandydatów, nanastępną zaś, 
która w drugiej połowie tygodnia, egzamen swoj 
rozpocznie, zapisanych jest dotąd 38.

Komisja llządowa S p r a w ie d l i w o ś c iOgłasza, 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie­
niem z dnia 21 Sierpnia (2 Września) i- b. Nr.

mniej ścisłe od wag równoramiennych, wprowadzo­
ne zostają w użycie do ważenia tylko większych 
ciężarów, dla tego niniejszych od dziesięciofunto- 
wych ciężarów nie należy ważyć na wagach pomo­
stowych.

§ 4. W agi pomostowe powinny być odpowiednio 
do zasad naukowych i silnie zbudowane, z zastoso­
waniem się do wzorów, jakie w Urzędach stęplowych 
będą złożone. W miejscu widocznem ma być poło­
żony na nich wyraźny,stały napis, wskazujący gra­
nice ciężarów, do których ważeuia są przeznaczone, 
czyli wskazujący największy i najmniejszy z cięża­
rów, ważyć się na nich mogących. Ponieważ waże­
nie najdokładniej odbywa się przy poziomem usta­
wieniu pomostu wagi, dla tego toż waga ta  mieć 
powinna pion, służący do poziomego jej usta-
wienia. . . . .

§ 5 . Do ocen ien ia  dobroc i k o n s tru k c ji i sp raw - 
d zan ia  rze te ln o śc i wag pom ostow ych  d z iesię tnych  
dla ostemplowania przedstawianych, tudzież do re  
wizji już ostemplowanych, gdy ta z porządku poli­
cyjnego,lub z powodu skarg przedsiębraną będzie, 
przyzywany być ma oprócz Urzędnika stemplują­
cego, lub rewizję dopełniającego, jeden z techników 
Rządowych, mianowicie Budowniczy, Inżenier lub 
Mechanik, jako znawca przysięgły, jeżeli ten w miej­
scu się znajduje.

§ 6. Przy sprawdzeniu rzetelności wagi pomo­
stowej dziesiętnej zważać należy, czy po ustawieniu 
jej poziomem i puszczeniu swobodnem ostrza no- 
żów, służących za skazówki, stoją na jednym po­
ziomie? .

W przeciwnym razie, powinny być doprowadzo­
ne do takiego położenia przesunięciem ruchomego
ciężarku (curseur).

Czy po takiem ustawieniu i odtarowaniu, wa­
ga ma ruch swobodny, to jest wyprowadzona ze 
stanu równowagi wraca do niej po kilku wacha- 
uiach?

Czy ta  równowaga i swobodność ruchu zachowu­
je się, jeżeli gwichty urzędownie ostemplowane 
których suma wyrównywa największemu ciężarowi 
na wadze wypisanemu, położymy na jej pomoście, 
a na talerzu jej ciężarkowym umieścimy gwichty 
dziesięć razy mniejszego ciężaru?

Czy równowaga i swobodność ruchu, nie psuje 
się przesuwaniem całej masy gwichtów, na pomo­
ście umieszczonych na środek, a następnie na 
wszystkie jego krańce, a mianowicie też na brzeg 
najdalszy i na brzeg najbliższy od talerza ciężar­
kowego?

Czy tak ujęcie, jak  dodanie na pomost /3ooocz§sci 
ciężaru na nim znajdującego się, psuje widocznie 
równowagę a zatem czy waga nie popełnia błędu 
na jedną trzecksetną część ( */3oo) ważonego przed­
m io tu , do takiej bowiem granicy błąd uznaje się 
za dopuszczalny w pomostowych wagach dziesię­
tnych, jako przeznaczonych do przedmiotów wię­
kszego ciężaru, a stosunkow o m ułej wartości.

§ 7. Handlujący, który sprzedaje lub kupuje na 
wagę pomostową dziesiętną, obowiązany jest pod­
dać ją , o ile tego strona interesowana domagać się 
będzie, sprawdzeniu przed każdem użyciem i po 
użyciu.

Od tego sprawdzenia nie może się wymawiać 
stemplem urzędowym na wadze położonym, a świad­
czącym jedynie o dokładności wyrobienia. O tym 
obowiązku sprawdzania powinno być tam, gdzie 
waga jest ustanowiona i w punkcie widocznem wy­
wieszone ostrzeżenie, przez miejscową W ładzę P o­
licyjną podpisane, z objaśnieniem jak  sprawdzenie 
dopełniać wypada, W takiej osnowie.

„Ostrzeżenie”
„Co do użycia wagi pomostowej dziesiętnej, 

waga pomostowa dziesiętna, jakkolwiek ostemplo­
wana urzędownie, powinna przed każdem jej uży­
ciem ulegać sprawdzeniu, od którego posiadacz wa­
gi pod żadnym pozorem uchylać się nie może. 
Przygotowując zaś wagę do sprawdzenia i następ­
i e  do ważeuia, należy ją  za pomocą pionu przy 
niej będącego poziomo ustawić i przesuwaniem 
ciężarku ruchomego tak  uregulować, aby ostrza 
noży stanowiących skazówki stały na jednym po­
ziomie:—-

Po czem dopiero waga okaże się rzetelną i do 
ważenia należycie przygotowaną, jeżeli za umie-

W niektórych okolicach tutejszego kraju  poja 
wiają się pomiędzy bydłem i końmi karb u n ku ly .

Choroba ta  jest zaraźliwa, łatwo przechodzi od je­
dnych zwierząt do drugich, a u ludzi powodować 
może niebezpieczną chorobę czarny, krostę, która 
częstokroć śmierć za sobą pociąga.

U bydła rogatego choroba karbunkułowa dotyka 
niekiedy trzewia wewnętrzne i stanowi tak zwaną 
zarazę śledziony; w innych wypadkach objawia się 
pod postacią guzów podskórnych, dochodzących do 
znacznej wielkości. Ostatnia ta  postać zwykłą jest 
u koni, najczęściej z opuchnięciem gardła.  ̂ P rze­
bieg chorób karhunkułowych jest nadzwyczaj pręd­
ki; pospolicie trwa tylko godzin kilkanaście, dzień 
lub dwa; niekiedy wszakże śmierć następuje nagle 
lub w parę godzin; rzadziej do dni kilku choroba
się przeciąga.

Karbunkuł także może zdarzać się u trzody 
chlewnej, porażając mianowicie szyję, co znane jest 
pod nazwą ślinogorz. U owiec karbunkuł dotyka 
skórę na głowie lub na piersiach, co stanowi tak 
zwaną różę kcirbunkulowy. Nakoniec bywa ka i- 
bunkuł i u ptastwa domowego, porażając nogi, & 
z tego powodu choroba ta  nosi nazwę zarazy nóg  
karbunkułowej.

Dla uniknienia większych stra t w inwentarzach, 
należy zwierzęta karbunkułem  dotknięte natych­
miast odosobnić, i u  pojawieniu się tej choroby za­
wiadomić miejscową policyjną władzę dla zarządze­
nia zaradczych środków policyjno-weterynaryjnych. 
Nie wolno używać mleka ze sztuk chorych, ani też 

dorzynać na konsumeję. Również nie wolnoje „
z upadłych bydląt skóry ściągać, rogów lub kopyt 
odbijać. Upadłą sztukę, naciąwszy w kilku miej­
scach skórę, należy głęboko w ziemię zakopać, 
unikając przytem dotknięcia się gołemi rękami do 
upadłego zwierzęcia; stanowisko zaś, w którem by­
dle chore pozostawało, starannie trzeba oczyścić. 
Drobiu chorobą tą  dotkniętego używać na pokarm 
nie należy.

U ch y b ien ia  w tej m ie rze  p o c ią g a ją  z a  so b ą  o d ­
pow iedzialność  w d ro d z e  kyym inalriej.

Czarna krosta u ludzi powstaje przez nieostro­
żne zetknięcie się ze zwierzęciem chorem na kar­
bunkuł, lub upadłem z tej choroby; przez powala­
nie krwią, śliną, posoką, części ciała obnażonych, 
zwłaszcza skaleczonych, i dla tego czarna krosta 
pospolicie zdarza się na rękach, twarzy i szyi; na­
reszcie powstać może czarna krosta przez użycie 
mięsa lub jakichbądź części ze zwierząt dotknię­
tych karbunkułem.

W miejscu tworzenia się czarnej krosty, po­
wstaje najprzód guzi'czek wielkości soczewicy, bar­
dzo swędzący; następnie wznosi się na tym guziczku 
pęcherzyk, z razu czerwonawy, potem szarawy 
w końcu czarniawy, po niejakim czasie zamienia­
jący się w strup otoczony brzegiem wystającym bia­
ławym i nabrzmieniem części przyległych połysku 
jącem się, czerwonawem. Nabrzmienie to nie jest 
bolesne, ale sprawia uczucie prężenia i palenia, 
a później odrętwienia. Drugiego lub trzeciego dnia 
przyłącza się zawrót i ból głowy, majaczenie; a je 
śli ratunek nie był dany, najczęściej chory umiera 
około siódmego dnia.

W tak niebezpiecznej i nagiej chorobie konie­
cznym jest niezwłoczny ratunek lekarski, należy 
więc natychmiast wezwać pomocy lakarza, a gdzie- 
by go nie było, zaradzić może i felczer, stosując się 
do przepisów wydanych w tej mierze przez Radę 
L ekarską Królestwa.

Bardziej szczegółowe przepisy co do chorób kar 
bunkułowych i co do czarnej krosty, znajdują się 
w Ustawie Policji W eterynaryjnej (od § 2 1 0  do 
§ 227) oraz w Policji lekarskiej, o ratowaniu 0 - 
sób nag lą  u tratą życia zagrożonych  (w §§ H °  1 
1 1 1 ).

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym— w ty 
godniuupłynionym do d. 23 W rześ.(5 Paźdz.) r. 
włącznie, wydała książeczek nowych 81, na któ 
re, tudzież na dawniejsze w 612 wnioskach, zło 
żono rsr. 8,050 kop. 50. —  Na żądanie zaś 13 
uczestników (prócz procentu rs. 35 k. 3 4 ‘/ 2, nale 
żnogo za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 4,104 kop. 75  i umorzyła książeczek 
35.— Przeto uczestników 16,193 posiada kapita 
rs. 634,545 kop. 12 % . Prezes Wierniewicz. —  

Naczelnik Kancelarji Słowiński.

wstępie zaraz dotknąłem kwestji stano­
wienia taksy na pierwsze artykuły ży­
wności,—a co tam powiedziano i tu zasto­
sowanie znajduje; porządek bowiem sta­
nowienia taksy, jakkolwiek różny w za­
sadzie, obowiązywał wszystkie artykuły 
pierwszych potrzeb życia, do których 
chleb i bułki bez zaprzeczenia należą.

W  tern miejscu wszakże uzupełnić mi 
wypada przedmiot takowy, odnośnie do 
pieczywa, wiadomościami, jakie z archi­
wów W ładz Królestwa i praw oddziel­
nie w tej mierze ustanawianych komite­
tów lub delegacij, zaczerpnąć mi się 
udało.

W  kraju naszym, stanowienie ceny na 
pieczywo, bardzo odległych sięga cza­
sów. Czynności tej w Warszawie doko­
nywali Marszałkowie i już w drugiej po­
łowie X V I wieku , napotykamy ślady 
tego.

Około 1795 r. istniały w Warszawie 
dwie tabele regulujące wypiek z mąki 
pszennej, a oddzielnie żytniej, doceń ów­
czesnych zboża.

W  r. 1796 w miejsce dawnychurzą­
dzeń wprowadzono w tej mierze przepi­
sy pruskie, które przetrwały do końca 
X V III  wieku.

Od tej pory zasadą do oznaczenia ce­
ny i wagi chleba służyła nowa próba 
miewa i wypieku, a następnie w Maju 
1801 dokonana druga; dalej trzecia we 
W rześniu tegoż roku z przyjęciem nie­
których przepisów W rocławskich, i te 
obowiązywały do ustania w kraju na­
szym rządów Pruskich.

Za czasów Księtwa W arszawskiego, 
minister SpraAY W ewnętrznych i Policji 
nie przestawał czuwać nad porządkiem 
sprzedaży chleba i bułek w Warszawie, 
a napotykane z owej epoki zarządzenia 
przekonywają, o ile przepisy co do sprze­
daży tych artykułów były potrzebne i są 
smutnym dowodem nadużywania przez 
procederzystów dobrej wiary publiczno- 

I ści, skoro rzeczony minister, pragnąc 
złemu zaradzić, przekraczających w tej 
mierze piekarzy, musiał karać, stawiając 
ich przed gmachem ratuszowym, w miej­
scu Arywyższonem, na pewien przeciąg 
czasu z bułką chleba w ręku, oprócz in­
nych kar pieniężnych lub czasoAvego 
zamknięcia, nie rzadko w oAvym czasie 
powtarzających się.

Dekret Króla Saskiego z roku 1812  
na 110AY0 regułoAArał przedmiot taksowy. 
Określono Avszakże tym dekretem prze- 
ńsy nie były uzasadnione na żadnej po- 
Arzedniczej próbie, i tym sposobem nie 
odpoAviadały potrzebie;,— dla tego też 
przy stanowieniu taksy na chleb i bułki, 
do roku 1820 trzymano się zasad, przez 
Rząd Pruski przyjętych, zdolnych w ię­
cej zrównoważyć stosunek, pomiędzy pro- 
cederzystą a konsumentem.

W  zmiankowanym dopiero r. 1820, 
av którym wprowadzono w użycie nowe 
Avagi i miary, ostatecznie określono pra­
widła stanowienia taksy na chleb i buł­
ki, któreto prawidła dotąd obowiązują, 
aczkolwiek i te napotykają niejakie tru­
dności, usunięcie których jest dotąd 
przedmiotem starań W ładz krajoAvych.

Z pomiędzy licznych delegacij zajmu­
jących się tym przedmiotem, ostatnia 
av r. 1857 ustanowiona, licząc w SAYym 
gronie ś. p. Cyprysińskiego (z którego 
pracy Aviele pouczających szczegółÓAV, do 
niniejszego artykułu mi posłużyło), przy - 
gotoAvala szacoAvnc materjały, które przy 
dyskusjach w tym przedmiocie, niema­
łe mogą przenieść korzyści.

W  niniejszej pracy mojej, zamierzyw- 
szy przejść pozycjami taksowemi przed­
miot Avypieku i sprzedaży chleba i bułek, 
uważano koniecznem przedewszystkiem 
wykazać w y r a c h o w a n i a  ceny na te arty­
kuły stanoAvionej, podług zasad dotąd o 
bowiązujących.

I tak, co do pszenicy:
Przypuściwszy, że cena średnia korca 

pszenicy, podług targów ubiegłych mie- 
...................... rs. 6 k. 61

3 k. 72 czy li: . . . .
Drożdży 1 x/ t  garn­

ca czy li......................
S o l i  szybikowej 

kAvarta czyli
Świec V3 część fun­

ta c z y li......................

k. 62 

k. 15 

k. 7

k. 5

razem rs. 1 k. 68 

rs. 7 k. 78

rs. 1 k. 16

rs. 8 k. 94  
pszenicy Avy-

łącznie
do tego dołączywszy dla pie­
karza 15%  czyli....................

Suma kosztu Avyniesie . .
A  że z mąki po korcu 

pieką się:
a) bulek montowych funtów 46, co ko­

sztuje k. sr. 357,60, a zatem funt pieczy- 
Ava kosztuje k. 7,77 yel k. sr. 8.

b) strucli funtów  33 ł. 28, Avartosci k. 
143,04, a zatem funt kosztuje k.4,22 v. 4.

c) bułek ordynaryjnych funtÓAY 80 I. 
26, co kosztuje k. 286,08, a zatem funt k. 
3,54 y . 3%.

d) placków solonych funtów 54 ł. 10, 
co kosztuje k. 107,28, a zatem funt k .  1,97 
y .  k .  sr. 2 .

Razem funtów 215 pieczywa kosztuje 
rs. 8 k. 94, Avypieki zaś powyższe mają 
się jak 100 do ogółu kosztu korca psze­
nicy, tak 4 0 ,16 , 3 2 , 1 2  do kosztu av szcze­
góle bułek, strucli, plackoAV.

Chleb żytni oraz z mąki z niłyna pa- 
roAvego:

Cena średnia korca żyta z ubiegłego^ 
miesiąca Avynosi na przykład rs. 3 k. 75  

Odtrąca się na omieciny 
i otręby x/t3 część korca czyli. — k. 29

zostaje.
Koszta zwyczajne:
Od zmielenia korca

ż y ta .............................. k. 38
Furmanka  „ 15
Drzewa sosnoAvego 

% część sążnia . . .
S o l i  szybikowej

kAvarta...........................
Świec 1/  3 część

funta...............................
Kminku \ 2 kwarty.

rs. 3 k. 46

62

Dla piekarza
15%  czyli

razem. . .

łącznie. 
dolicza się

rs. 1 k. 31 

rs. 4  k. 77

71
Suma kosztu wynosi . . .  rs. 2 k. 48  
A  że z mąki po jednym  korcu żyta, 

Avypieka się chleba funtÓAV 225, a zatem 
1 funt chleba pytloAA'ego ma kosztować 
k. sr. 2,43 y . k. 2 ’/2.

Chleb razoAvy:
Cena targoAva korca żyta

AA-ynosi...................................................
Koszta ZAvyczajne:
Od zmielenia. . . .
Furmanka . . . .
Drzewa l/h część

sążnia..........................
Soli kwarta. . . .  „ 7
Świec V, funta . . „ 5

rs. 3 k. 75

k. 23 

.. 74

razem rs. 1 k. 24

rs. 4  k. 99 

.. — k. 75

JW . Hrabia Liiders Jenerał-A djutant J eg o  C e  
s a r s k i e j  Mości, były p. o. Namiestnika Królestwa 
wyjechał z Warszawy do Odesy.

C Z Ę ŚC  N IE U R Z Ę D O W A .

0 sprzedaży chleba i bułek w Warszawie.
Kreśląc koleje, jakie sprzedaż mięsa 

przechodziła ay Warszawie^ na samym

- k .  51

siąca, Avynosi...........................
Odtrąca się 4 garnce o- 

miecin, 8 garncy otrąb, Avar- 
tość jak ł/ (3 część korca psze­
nicy, c z y l i ...............................

z o s ta je   rs. 6  k. 10
Koszta zwyczajne:
Od zmielenia korca psze­

nicy ............................. k. 64
Furmanka do mły­

na i z powrotem. . .  k. 15  *
Drzewa sosnowego 

y6 część sążnia po rs,

łącznie zaś
PiekarzoAvi dolicza się 15%  

czyli..........................................
Suma kosztu wyniesie. rs. 5 k. 74

A  że z mąki razowej po korcu żyta 
A v y p i e k a  się chleba tuntÓ A A r 310, tunt prze­
to kosztuje k. sr. 1,85 v. k. 2.

Przystąpmy teraz do AYyjaśnienia tego 
wszystkiego, coze sprzedażą chleba i bu­
łek w Warszawie ma związek i na cenę 
tego Artykułu, Avplyw Avywierac może.

W końcu XVIII Avieku drukoAvane ta­
bele, pod taksę poddawały trzy rodzaje 
pieczyAva z mąki pszennej i trzy z żytniej; 
do pierwszch zaliczone były:

1) bułka montoAva z mąki pszedniej 
montowej —

2) bułka i kukiełka francuzka z mąki 
drugiej czyli francuzkiej

2) kukiełka z mąki trzeciej czyli zwy­
czajnej.

Do pieczywa żytniego zaliczano:
1) chleb stoło\\ry piękny z mąki pię­

knej pytlowej;
2) chleb pytloAvy z mąki żytniej tar­

gowej;
3) chleb z mąki razoAvej.
Za rządów pruskich taksie ulegało pięć 

pieczyw pszennych wyrabianych z trzech 
gatunków mąki — mianowicie: 1) bułka 
montoAva (Mundsemmel) z mąki monto- 
Avej; 2) bułka zwyczajna(Reichensemmel), 
3) chleb francuzki, czyli dawniejsza ku-
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kiełka francuzka a późniejsza strucla 
(Hausbrod) z mąki francuzkiej; 4) clileb 
długi stołowy, dawna kukiełka z mąki 
trzeciej (langes Tischbrod); 5) placek so ­
lony (Salzkuchen) z mąki zwyczajnej. Oraz 
cztery pieczywa żytnie wyrabiane z trzech 
gatunków mąki, to jest z mąki stołowej 
(Tafelmehl); 1) clileb stołow y piękny 
(feines Tafelbron);z mąki pytlowej (gebeu- 
teltes Mehl); 2) chleb pytlowy (Hausba- 
kenbrod); 3) placek solony; z mąki razo­
wej; 4) chleb razowy. •

Przy próbie w r. 1801 dokonanej, w y­
łączono z pod taksy z powyższych pie- 
czyw, dwa gatunki żytnie, mianowicie: 
chleb piękny stołowy, dla tego, że przy 
mieleniu żyta na chleb pytlowy, nie od­
ciągano mąki stołowej i że do tego pie­
czywa potrzeba było używać w połowie 
i mąki pszennej, do czego oddzielne rnle- 
wo byłoby potrzebne; oraz placki solone 
dla tego, że zły był ich pozor i nikt ich 
pożywać nie chciał.

Następnie wyłączono z pod taksy chleb 
pytlow y (Hausbakenbrod)w skutek otrzy­
manej z Wrocławia wiadomości, że chleb 
ten wypiekać się może nie z samej tylko 
pytlowej mąki, ale także i z mąki przed­
niej (feines gebeuteltes Vorder mehl) oraz 
że oprócz chleba pytlowego , wypiekany 
tam bywa delikatniejszy gatunek, zwany 
stołowym , wyrabiany na sposób wyłączo­
nego w r. 1801 chleba pięknego stołowe­
go. Najważniejszą wszakże przyczyną 
tego wyłączenia, zdaje się, była ta okoli­
czność, że wówczas w Warszawie, ten ga­
tunek chleba był wyrabiany tylko przez 
jednego piekarza, który go wyłącznie na 
stoły zamożniejszych osób dostarczał.

W latach 1812 i 1815 podpadają pod 
taksę pieczywa pszenne i żytnie, oba z do­
daniem soli a pierwsze z użyciem droż­
dży, wprowadzając cztery gatunki mąki 
pszennej to jest: montową średnią, mon- 
tową poślednią, francuzką i ordynaryj- 
ną. Mąkę zaś żytnią przyjęto jednogatun- 
kową. I odtąd wypieków taksowych by­
ło sześć, pszenne cztery a dwa żytnie, ja­
ko to: 1) bułka montowa z mąki monto- 
wej średniej; 2) strucla i chleb stołowy 
z mąki montowej pośledniejszej; 3) buł­
ka ordynaryjna z mąki fran cu zk iej;!)  
placek solony z mąki ordynaryjnej; 5) 
chleb pytlowy z mąki żytniej pytlowej; 
6) chleb razowy z mąki żytniej razowej; 
i te zasady dotąd obowiązują, jako w ro­
ku 1820 potwierdzone, z mało znaczącą 
tylko zmianą, że od mąki montowej w wy­
rachowaniu odjęto garniec jeden (w m ące 
funtów 4 łut. 19 a w pieczywie funtów  
5 ł. *23) a dodano do następnego gatun­
ku, dla tego, aby bułki moutowe były ja ­
sne, oraz że dodano do chleba pytlowego  
kminek.

Oprócz powyższych pieczy w podległych 
taksie —  w r. 1815 napotykamy ślad, że 
wyrób obwarzauków i rogali był rzadki 
i wolny od taksy, oraz że wyrobem tym  
trudniły się wyłączne piekarnie. O ile zaś 
wyrób tego rodzaju ciasta uważany był 
wówczas za wymagający znajomości sztu­
ki piekarniczej dowodzi, że czeladnik pra­
gnący zostać majstrem, jako sztukę m i­
strzowską obowiązany był wyrobić sześć 
sztuk obwarzanków oznaczonej wagi i 
pięćdziesiąt gotowanych średniej i małej 
wielkości.

W r. 1816 wprowadzono w Warszawie 
w użycie bułki Siedleckie, wynalezione 
przez Pasztetnika Ks. Ogińskich w Siedl­
cach, z mąki z mlekiem rozczynionej w y­
rabiane, a mające własność, że długi czas 
się nie starzały. Zaprzestano je wszakże 
wkrótce i pozostała ich tylko nazwa, a na­
tomiast w r. 1817 sprowadzono do War­
szaw y bułki tak zwane Poznańskie, któ­
re z razu opiekę Władzy m iały sobie za­
pewnione, napotykamy bowiem ślad, że 
piekarz, który je do miasta naszego wpro­
wadził, na lat trzy miał dostarczony ko­
sztem miasta bezpłatny lokal na piekar­
nię i tego rodzaju pieczywo wolne było 
od taksy.

W r. 1725 grono ludzi dobrze zasłużo­
nych krajowi, zwróciło uwagę na ważną 
bardzo okoliczność, bo produkcję krajo­
wą, która obok konkurencji państw euro­
pejskich, w stanie surowym wychodząc 
za granicę, nie wprowadzała tyle kapita­
łu, aby nim pokryć wydatki, jakie, brak 
właknych środków do przetworzenia pro­
duktu tego na materjał do użytku bezpo­
średnio przydatny, za sobą prowadził.

Mowie tu o zbożu i wyrobie mąki, k tó­
re nader ważną w rubryce zasobów i pro­
dukcji krajowej stanowią pozycję.

Dokonane w owym czasie obliczenia, 
dowodnie przekonały, że urządzenie na 
odpowiednią skalę młynów w kraju na­
szym, zapewniłoby korzyści, których by­
liśm y pozbawieni nie mając po temu od­
powiednich środków. Ze zaś takie przed- 
siębierstwo, dla pojedyńczego człowieka, 
ze względu na potrzebę znakomitych ka­
pitałów, byłoby prawie niepodobnem, 
wyżej więc wspomnieni mężowie, po­
wzięli szczęśliwą myśl założenia w War­
szawie Towarzystwa, któregoby  przezna­
czeniem było, przetwarzanie zboża na 
mąkę, co zwłaszcza przy ówczasowej bez-

cenności w kraju naszym surowych pro­
duktów, jak to już powiedziałem , zapew 
niało nie małą korzyść.

Myśl ta wsparta uznaniem władz kra­
jowych weszła w wykonanie i akt „Sto­
warzyszenia bezimiennego wyrobów zbo­
żowych w Warszawie” na d. 19 Kwietnia 
1825 roku przez Księcia Namiestnika 
Królewskiego Zajączka zatwierdzony zo­
stał.

Stowarzyszenie to ufundowane na ak­
cjach, w pierwszym zaraz roku swego 
istnienia, zyskało od Rządu, na prawach 
wieczystej dzierżawy plac przy ulicy So­
lec i Jerozolimskiej położony, z obowiąz­
kiem wystawienia tam młyna, pędzonego 
za pomocą m aszyny parowej, do prze­
twarzania zboża na różne gatunki mąki.

(d. c. n).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne !>i)>rnwMzdanie.

Cesarz Napoleon, jak  zapewniają dzienniki 
paryzkic,odroczył na k ilka dni powrót swój do 
Saint-Cloud, wystawiając na nową próbę cier­
pliwość publiczności paryzkiej, bo do jego po­
wrotu nie będą miały miejsca żadne narady 
dotyczące ważniejszych kwestij, zajmujących 
umysły. Pomiędzy temi kwestjami, zajm ują­
ca pierwsze miejsce kw estja rzymska, daje 
powód do puszczania najnieprawdopodobniej­
szych wieści, k tóre w obec braku pewnych 
wiadomości, zyskują sobie nieraz, choć chwi­
lową wiarę. T ak na giełdzie krążyła pogłos­
ka, że P iu s IX , porozumiał się z W iktorem - 
Em anuelem , co wpłynęło na podwyższenie 
kursu papierów.

Dziennik La France, nie śmiejąc już utrzy­
mywać, tak  ja k  przed dwoma tygodniami, że 
polityka przez niego popierana, nieochybnic 
i bezzwłocznie weźmie górę, teraz, w później­
szym cokolwiek czasie zapowiada upadek p. 
Ratazzego i wejście do gabinetu turyńskiego 
ludzi należących do dawnego prawego środka, 
którzy zawsze byli przeciwni domaganiu się 
Rzym u za stolicę, i w kwestji rzymskiej no­
wą przyjm ą politykę. Zdaje się wszakże, iż 
przewidywanie to jest tylko dziełem bogatej 
wyobraźni tego dziennika, bo gdyby w skutku 
nowych wyborów m iał być strącony gabinet 
p. Ratazzego, to nigdy nie na korzyść stro n ­
nictwa prawego środka, ale raczej na korzyść 
bardziej lewego stronnictwa; aby zaś W ik to r 
Em anuel zamachem stanu chciał przeprowa­
dzać politykę bronioną przez p. L a  G uerron- 
nióra, tego n ik t nie przypuszcza.

Gabinet turyński z wyjątkiem p. Gonforti 
pozostaje w swym dawniejszym składzie, cho­
ciaż w łonio jego istnieje roździał z powodu 
ostatniego okólnika p. Durando, k tó ry  to o- 

.kólnik głównie był powodem przesilenia mi- 
nisterjalnego. Okólnik wspomniony uważany 
jes t za zbyt szorstki, i obawiają się złego jo­
go przyjęcia zo strony rządu francuzkiego. 
Jen . Durando, którego chciano usunąć z ga­
binetu, nie chciał go opuścić, tylko razem ze 
swymi kolegami, ponieważ okólnik jego był 
przyjęty na radzie ministrów; lecz zarzucano 
mu, że następnie poczynił w niektórych wy­
rażeniach zmiany.

Powodem udzielenia amnestji Garibaldemu 
i jego towarzyszom, była takżo trudność w 
prowadzeniu jego procesu. Sąd kasacyjny me- 
djołański, jak  o tern zawiadomił prokurator 
p. Ratazzego, zamierzał uznać się niekompe­
tentnym  do wyznaczenia sądu do prowadze­
nia śledztwa i wyrokowania w tej sprawie, po­
wierzenie zaś tego którem u z sądów neapoli- 
tańskich uważano za zbyt niebezpieczne.

W edług Constilutionnela gabinet niema za­
miaru, jak  mylnie utrzymywano, rozwiązać 
izb, owszem zamierza zwołać je  w listopadzie 
na krótkie posiedzenia.

Dzienniki francuzkie, belgickie i wiedeń­
skie dowodzą nieprawdopodobieństwa pusz­
czonej wieści o układach Garibaldego z ajen­
tam i augielskiem i, w celu oddania Sycylji 
w ręce Anglji. Gdyby naw et zgodził się 
rząd włoski na to, bez współudziału którego 
układy z Garibaldim- nie m iałyby żadnego 
praktycznego sk u tk u , to jeszcze możuaby 
powątpiewać czy Anglja odważyłaby się na 
ten krok, mogący nietylko spowodować zer­
wanie stosunków z Francją, ale naw et dopro­
wadzić do wojny, której Anglja, nie mając 
żadnego pewnego sprzymierzeńca na stałym  
lądzie Europy, nie może jeszcze teraz rozpo­
cząć. Zajęcie Sycylji mogłoby nastąpić ty l­
ko za porozumieniem się lorda Palm erstona 
z cesarzem Napoleonem, a natenczas miałoby 
zupełnie inne znaczenie.

Wiadomość, że wojsko tureckie dąży ku 
Serbji, wskazuje iż na W schodzie gotują się 
ważne wypadki; obecnie idzie kwestja o to, 
czy książę serbski przyjmie postanowienia 
konferencji konstantynopolitańskiej, czy też 
je  odrzuci, o co jednak obawiano się, jak  to 
można wnosić z wycieczki p. Bulw era do 
Belgradu.

W e F rancji wielką zwracają uwagę na 
postępowanie stałe, a zarazem um iarkowane 
izby berlińskiej i jeden z znakomitszych m ę­
żów stanu francuzkich powiedział: „roztropny 
gabinet z żywiołami jakie znajdują się w P ru ­
sach, z taką izbą jak  berlińska, mógłby wiel­
kie zrobić rzeczy. Obawa chimerycznych 
tnobezbieczeństw, nie daje spostrzegać w B e r­
linie rzeczywistych; a takie olśnienie udziela 
planom Austrji największą pomoc.” K ore­
spondent Monitora z Monachium, broni p. 
B ism arcka od zarzutu o zmianę w opinjach, 
tem, że zapatryw anie się na rzeczy m inistra 
kierującego gabinetem, zupełnie jes t inne, niż 
deputowanego lub podrzędnego urzędnika.

(Ind. />., Fair., Wie/i. Z.)
A ngSjss.

Londyn, 2 Października. Korespondencje pa- 
ryzkie opowiadają, — ze wszelkiem atoli za­
strzeżeniem, — że Anglja zapytyw ała rząd 
francuzki co do znaczenia w ysyłania do Me­
ksyku znacznych sił zbrojnych. Coś podo­
bnego wspom inałyjuż pisma wiedeńskie przed 
ośmiu dniami. Podług tych wiadomości, „wy­
syłanie przez F rancję silnych oddziałów woj­

ska budzi w Anglji wielkie obawy.” W iado­
mości te atoli mijają się z prawdą. W  A n g lji: 
wiedziano od samego początku, że F rancja z 
garstką wojska w M eksyku nic zrobić niezdoła 
wysłanie przeto do tego kraju 40,000, a nawet
100.000 wojska francuzkiego nie może zatrwo- j 
żyć bynajmniej Anglji. Rząd angielski nie j  

żywi najmniejszej obawy co do ataku na K a - ; 
nadę lub na posiadłości zachodnio-iudyjskie. 
Również Anglja nie obawia się podania ze j 
strony F rancji pomocy południowym stanom 
am erykańskim  ani też utwierdzenia władzy 
francuzkiej nad M eksykiem, co gdyby miało 
przyjść do skutku, mogłoby z czasem stano­
wić silną konkurencję dla interesów handlo­
wych Anglji w Indjach Wschodnich. Im  
większe siły F rancja posyła do Ameryki, tem  
dla Anglji jes t dogodniej. Zresztą 40,000 woj­
ska nie jest za wiele w kraju, w którym  żółta 
febra nie szczędzi przychodniów.

Times ogłasza dziś artyku ł o Prusach, do­
wodzący, że pismo to nie zna dokładnie sto­
sunku izb pruskich do rządu. W  końcu tego 
artykułu  powiedziano: „Sejm, ze względu na 
obecny stan wychowania publicznego i na 
usposobienie ludu pruskiego do, wojskowo- 
ści, uważe że jak  najkrótszy czas służby wy­
starczy na to, ażeby młodego zaciągowego u- 
czynić zdolnym do służby wojskowej. Nie 
ulega wątpliwości, że powrót do pokoju, k tó ­
rym  E uropa obowiązana jest zachowaniu się 
Francji, skłania polityków niemieckich do sy­
stemu redukcji. Są oni przekonani, że przy 
teraźniejszym stanie rzeczy w Europie, m o­
żna obejść się bez nadm iaru sił zbrojnych, 
gdyż w przeciwnym razie kraj pozbawiony 
byłby największej swej, bo przemysłowej po­
tęgi.”

O P rusach  mówi także konserwatywny 
Morning Herald. Nie sprzyja on strounictwu 
liberalnemu w Prusach, którem u zarzuca, że 
w rozprawach nad lcwestją m ilitarną w izbie 
niższej nie zawsze zręcznie postępuje, jak k o l­
w iek z drugiej strony oddaje mu słuszność za 
um iarkowanie i dawane nieraz dowody zdro­
wego sądu.

W czoraj, jako w pierwszym  dniu nowego 
kw artału, ogłoszony został wykaz dochodów 
skarbu angielskiego za ubiegły kw artał, — 
co pozwala na przegląd dochodów tegoż skar­
bu w ciągu pierwszych trzech kw artałów  r.b . 
Ogół dochodów skarbowych zapom ienione 
trzy  kw artały  wynosi 69,685,540 iunt. ster., 
podczas gdy w odpowiednim przeciągu czasu 
r. z. wynosiły 69,806,160; dochody zaś sk ar­
bowe za ostatni kw artał wynoszą 14,600,893 
funt. ster., czyli o 339 funt. stor. mniej niż w 
tymże kwartale 1862 roku. Zmniejszenie prze­
to dochodów jest prawie żadne, zwłaszcza je ­
żeli zwrócimy uwagę na ubytek w dochodach 
tegorocznych, pochodzący skutkiem  przesile­
nia bawełniczego. W pływ  tego przesilenia 
najbardziej jest widoczny w rubryce akcyzy i 
podatku od dochodu, która to ostatnia zmniej­
szyła się w porównaniu z rokiem  przeszłym o
600.000 f. st., podczas gdy pierwsza rubryka 
przedstawia ogromny niedobór 1,144,000 fun. 
ster. Przeciw nie wszystkie inne rubryki 
przedstawiają znaczne zwiększenie dochodów; 
tak  dochód z opłat celnych wzrósł w pierw ­
szych trzech kw artałach r. b. (w porównaniu
z tymże przeciągiem czasu r. z.) o 375,000 fun. 
ster., z którego to przyrostu na ubiegły kw ar­
tał przypada 219,000 funt. ster. W  ogóle nie­
dobór w rubrykach akcyzy i podatku od do­
chodów, sowicie wynagrodzony został prze- 
wyżką w dochodach innych rubryk, tak  iż 
rzec można, że tegoroczne dochody skarbu 
angielskiego, ze względu na obecne okoliczno­
ści, przedstawiają w ogóle pom yślny rezultat.

Wiedeń, 4 Października. Izba deputowanych 
rady (.państwa zatwierdziła wczoraj pierwsze 
prawo finansowe i w ten sposób weszła w 
posiadanie najważniejszej z prerogatyw kon­
stytucyjnych, zgromadzeniu reprezentacyjne­
mu służących. Zdaniem Pressa wiedeńskiej, 
n ikt nic powinien mieć najmniejszego złudze­
nia co do nadzwyczaj małego bezpośredniego 
znaczenia, jakie przywiązywać należy do te ­
go opóźnionego zatwierdzenia budżetu docho­
dów i wydatków na r. 1862; lecz z drugiej 
strony ak t ten ma niezaprzeczoną doniosłość 
pod względem uświęcenia zasady, prawo bo­
wiem zatwierdzania budżetu je s t rękojm ią 
wszelkich innych praw  konstytucyjnych.

Zdaniem wyż przytoczonego pisma, oddać 
należy izbie deputowanych słuszność za wiel­
ką  troskliwość, z jak ą  roztrząsnęła budżet na 
r. 1862 i samo prawo finansowe, reasumujące 
wszystkie poprzednie uchwały.

O układzie m inistra skarbu z bankiem na­
rodowym, Pressa wiedeńska pisze: „Układ ten, 
rozebrany na jego części składowe, jest przy­
znaniem poniekąd wszechwładztwa banku 
względem odłużonego państwa, które nic po­
siadając dostatecznych po temu środków, po­
dejmuje się ogromnych w ypłat i przez to wi­
dzi się zmuszonem do nowych dla banku u- 
stępstw: A  wszystko to pochodzi z chęci nie- 
okazania swej niemocy co do niemożności po­
krycia przyszłego deficytu. W nosząc z obe­
cnego stanu rzeczy, można przewidywać, że 
wszystkie projekta komisji finansowej w przed­
miocie układu z bankiem i ustawy tej insty­
tucji, zostaną przez izbę deputowanych przy­
jęto.”

Francja-
Paryż, 2 Października. Nie m a nic nowego 

w kwestji rzymskiej i nie może też być nic 
nowego przed powrotem Cesarza. Jako  dru­
gorzędne oznaki przychylne dla W łoch po­
dają, zakaz wydany przez kardynała Anto- 
nellego ogłaszania w posiadłościach papiez- 
kich dokumentów umieszczonych w Monitorze, 
i zapowiedziane ukazanie się nowego arty k u ­
łu p. L im ayraca w Constitulionnelu, .broniące­
go wniosków postawionych w ostatnim  jego 
artykule: to jest konieczności odwołania za­
łogi z Rzymu, z pozostawieniom rzymianom 
swobody rozporządzania sobą.

W  jednej z rozmów o których podaje spra­
wozdanie depesza p. Lavalettc z 24-go Czer­
wca kardynał Antonelli pytał się tego dy­
plomaty, dla czego F rancja zc swemi propo­
zycjami nie zwraca się naprzód do dworu 
turyńskiego. Na co ambasador francuzki za­
dał ze swej strony pytanie, czy uzyskanie po­
przednio zgody gabinetu turyńskiego w pły­
nęłoby na zmianę postanowień stolicy Apo­
stolskiej, a m inister P iusa IX  zmuszony był

udzielić odpowiedź przeczącą, dając za powód, 
że kw estja zasad pozostaje nieuaruszalną. 
Zdaje się, że odpowiedź ta  posłuży za punkt 
wyjścia do układów, które mają się rozpocząć 
pomiędzy Paryżem  a Turynem, jak  tylko Ce­
sarz powróci z Biarritz. M inistrowie fran- 
cuzcy przychylni włoskiemu zjednoczeniu, są 
przekonani, że odrzucone przez dwór rzym-- 
ski propozycje francuzkie, mogą i powinny 
służyć za podstawę początkowi załatwienia, 
k tóry  urzeczywistniłby się przez odwołanie 
załogi z Rzymu. Sądzą zatem, że F rancja za­
projektuje rządowi włoskiemu, aby przystał 
na program  Cesarza wyłożony w dokumen­
tach ogłoszonych w Monitorze, a objaśniony 
w artykułach Constilutionnela.

Jakkolw iek według dzisiejszych wiadomo­
ści, stronnictwo przeciwne udzieleniu amne­
stji we Włoszech, wszelkich dokłada starań, 
aby skłonić W iktora-Em anuela do zaniecha­
nia udzielenia takowej, zaczcm poszłaby ko­
nieczność zmiany gabinetu w duchu tego 
stronnictwa, wszakże zdaje się, że żądana 
przez opinję publiczną am nestja nie będzie 
zw lekaną; Książę Napoleon w ostatnich 
swych listach donosił o niej, jako o rzeczy pe­
wnej, a zdaje się, że W iktor-Em anuel nie 
wyprze się rękojmi, jak ie  zięć jego uznał za 
potrzebne w jego imieniu udzielić.

W ątp ią  czy Książę Napoleon będzie mógł 
na statku  Jeróme Napoleon udać się do Ajaccio, 
bo statek ten bardziej został uszkodzony, ani­
żeli pierwotnie przypuszczano; jeżeli zatem 
statek wspomniony nie będzie mógł być na 
czas zreperowany, natenczas Książę przesią­
dzie się na statek Heine Hortense. J a k  zapewnia 
Patrie, Książę H um bert z Lizbony uda się do 
Paryża; towarzyszyć mu mają w tej podróży 
hrabia Y illam arina i pułkownik Sonnaz.

Co do spraw wewnętrznych, słychać tylko
0 fakcie m ającym znaczenie, nie samo przez 
się, ale z powodu wypływających z niego 
wniosków. D ekret Cesarski, jak  zapewniają, 
ma zwołać za sześć tygodni wyborców w dep. 
Sekw any i Oazy dla wybrania jednego depu­
towanego. Z tego wynika, że gdyby prawdo­
podobnie miały nastąpić w krótce powsze­
chne wybory do ciała prawodawczego, nie po- 
lecanoby dopełnić tego cząstkowego wyboru.

Najęto znów pięć statków  rządowych, dla 
przewozu różnych zapasów do M eksyku, 
oprócz tego podobne przeznaczenie otrzymał 
jeden okręt i jedna fregata z m arynarki woj­
skowej. O statnio wiadomości z M eksyku po 
dają osnowę, listu  Cesarza do jenerała Lo- 
renceza, k tóry  to list jakkolw iek już dawniej­
szy, bo wysłany zaraz po potyczce pod Puebla, 
wszakże bardzo je s t zajmujący. Cesarz pochwa­
la opiekę udzieloną przez dowódcę francuz 
kiego jenerałowi Almonte, w imie gościnności
1 tradycyjnej uprzejmości francuzkiej, lecz z 
warunkiem, aby ta życzliwa opieka nie zwró- 
eiła w M eksyku polityki jego od naznaczo­
nego celu. Celem tym według wspomnionego 
listu miało być pozostawienie M eksykanom 
możności wybrania sobie swobodnie kształtu 
rządu, tak aby dawne państwo Montczumów 
stało się szczęśliwem i wolnem pod regularną 
i silnie utrw aloną władzą.

P a tr ie  utrzymuje, że pp. Mason i Slidell nie 
otrzymali od swego rządu zawiadomienia
0 ich odwołaniu, chociaż, jak  oświadcza, nie 
jes t w stanie zaprzeczyć czy w tym  względzie 
nie było narad w gabinecie w Richmond i czy 
gabinet ten nie polecił im wstrzymać się od 
dalszych kroków dyplomatycznych. Zresztą 
z dobrego źródła donoszą tem u dziennikowi 
z Londynu, że bardzo prawdopodobnie kw e­
stja uznania stanów południowych wkrótce 
wziętą tam  będzie pod rozwagę i roztrzygnię- 
tą, zgodnie z F rancją, w duchu faktów speł­
nionych.

Wloclij.
Turyn, 30 Września. Król, książę Carignan

1 ministrowie którzy jeździli do Genui, z wy­
jątk iem  margr. Pepolego który  udał się do 
Bononji, powrócili wczoraj do Turynu. W ie­
czorem zaraz odbyła się rada m inistrów, na 
której postanowiono odroczyć wszelkie zmia- 
ny w gabinecie. Postanowienie to przyjęte 
zostało z powodu gwałtownej opozycji prze­
ciw kandydaturze p. Pepolego na m inistra 
spraw wewnętrznych. W ybór ten rozdrażnił 
niesłychanie wszystkie ambicje. Największe 
mający znaczenie członkowie większości, 
oświadczyli p. Ratazzemu, żę mianowanie p. 
Pepolego m inistrem  spraw' wewnętrznych, 
skłoni ich do zmiany stanowiska względem 
gabinetu. Z drugiej strony jen Durando, ja k ­
kolwiek cierpiący i jakkolw iek pragnąłby od­
poczynku, zanadto już posunął się w kwestji
zymskiej, żeby mógł tak nagle opuścić wi­

downię polityczną. Jedyna zmiana w gabine­
cie nastąpi w wydziale sprawiedliwości, sku t­
kiem wyjścia p. Gonforti, żądanie dymisji 
którego zostało przyjęte w sobotę; Król oka­
zując zadowolnieuie z jego usług, udzielił mu 
wstęgę orderu ŚŚ. Maurycego i Łazarza.

P. Ratazzi objął tymczasowo wydział spra­
wiedliwości, dopóki nic będzie naznaczouy 
następca p. Conforti. Tego następcę już po­
przednio znaleziono w panu Tecchio, prezesie 
izby deputowanych, k tóry  mógł wejść do ga­
binetu, gdyby projektowane w nim zmiany 
utrzym ały się, lecz teraz kiedy zostały odro­
czono, wejście jego jes t niepodobne. Gabine­
towi potrzeba nie m inistra sprawiedliwości, 
lecz raczej męża stanu neapolitańczyka.

Obecnie niema w składzie gabinetu ani 
Neapolitańczyka ani Sycylijczyka, ajednąkże 
było Królestw o Obojga Sycylji, stan° ^ o n -  
większą połowę państwa, musi być tej
towane w radzie monarchy. 
konieczności, powszechnie ^ ^ w a d z e n i a  
trzeba było zamechac zauu lzk ł g 
do gabinetu pana lecchu  , pigaaeU

d z r tm m w a n e m u  prawnikowi neapolifcafi- 
skiemu, który był ministrem sprawiedliwości 
w Neapolu, za czasów rządu dyktatorskiego. 
Oczekują teraz na odpowiedz p. Pisanellego; 
jeżeli odmówi, natenczas może p. Tecchio zo­
stanie mianowany, alo jednocześnie będzie 
mianowany jak i Neapolitańczyk ministrem 
bez wydziału. Już podają nazwiska kandyda­
tów na tę godność, mianowicie pp. Im briani 
i de Blasio.

Amnestja została postanowiona nieodwo­
łalnie; miała być ogłoszona dziś, lezz niepo­
dobna było tego uczynić z powodu, iż przed 
ułożeniem raportu w tym względzie do Króla,

przeba było jeszcze zażądać niektózych obja­
śnień od prefektów. Jenerał L a  M armora za- 
ty tyw any w tym  przedmiocie, odpowiedział 
tak  ja k  i jen. Ciałdini, iż już nie widzi, aby 
jej ogłoszenie było niestosownem. Jen. P e ti- 
ti, m inister wojny, nie wrystąpi, ja k  to powia­
dano, z gabinetu, owszem zostanie na swem 
stanowisku, co jes t bardzo pomyślnom, bo do­
skonale wywiązuje się ze swych obowiązków,
1 trudnoby znaleźć kogokolwiek stalszego, 
sprawiedliwszego i pilniejszego. W  każdym 
razie, nie podlega wątpliwości, że amnestja 
ogłoszona będzie przed końcem tygoduia. Te­
goż samego dnia będzie zniesiony stan oblę­
żenia W prowincjach połuduiowych.

Izba deputowanych zostanie zwołana w dru­
giej połowie października, dla roztrząśnięcia 
budżetu i projektów do prawa, które nie zo­
stały załatwione na poprzednich posiedze­
niach.

W ażue zmiauy nastąpiły w wojskowym 
dworze Króla. Czterech adjutantów królew ­
skich piemontczykow, otrzymawszy wyż­
sze stopnie, przeniesiono do służby czyn­
nej, a na ich miejsce powołano czterech jene­
rałów, pochodzących z prowincij przyłączo­
nych. Pomiędzy nowo mianowanemi znajdu­
je  się jenerał Cosenz, neapolitańczyk, k tóry  
był w armji południowej. Jenerał Cosenz po­
wszechnie jest szanowany, z powodu swej wa­
leczności, rycerskiego charakteru i wysokiej 
nauki.

Wczoraj niepokojono się, z powodu, iż nie 
ogłoszono żadnej depeszy z Genui, lecz było 
to poprostu zaniedbanie ze srrony ajencji te­
legraficznej, bo wszystko odbyło się jak  naj­
pomyślniej. K róla przyjmowano z najw ięk­
szym zapałem, tak, że stronnictwo zapalone 
musiało zaniechać zamiaru wydawania okrzy­
ków: „precz z gabinetem”, chociaż m inistro­
wie, a szczególniej prezes gabinetu, jakko l­
wiek cierpiący, zajęli miejsca w odkrytych 
powozach. Genua wszakże je s t stolicą tego 
stronnictwa i tam odbywał posiedzenia jego 
parlament. Lecz cała masa ludności zajęta 
była jedynie swym ukochanym m onarchą i je ­
go rodziną,

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 4 Października. Monitor umieszcza 

dekret dotyczący konwencji literackiej, za­
wartej dnia 29-go czerwca 1862 roku między 
Francją i W łochami.

Turyn, 3 Października. Gazetta uffieiale ogła­
sza dekret królewski, mocą którego dymisja 
p. Contortego została przyjętą, a p. Ratazze- 
mu powierzony został tymczasowo jego  w y­
dział.—Margr. Pcpoli powrócił do Turynu.

Londyn, 4 Października. Morning-Post dono­
si, że lir. B ernstorff obejmuje stanowczo obo­
wiązki pruskiego posła w Londynie w prze­
ciągu dwóch tygodni. .

Neapol, 3 Października. Sąd przysięgłych w 
Lucera skazał, prócz biskupa z Foggia, tak ­
że kanonika Oiullego na rok  więzienia i na 
1,500 lirów kary  pieniężnej.

Turyn, 4 Października. Discussione zaprzecza 
pogłoskom rozsiewanym przez inno dzienniki 
o dymisji p. Durando.

Nowy-Jor/c, 26 ll rzesnia. L incoln w pro­
klamacji swojej oświadcza, że kongresowi za­
proponowane zostaną środki do dalszego pro­
wadzenia wojuy, jak  również przedstawione 
zostaną projekta udzielenia pomocy pienię­
żnej celem zniesienia niewolnictwa i dalszych 
usiłowań w kolonizacji negrów. Lincoln koń­
czy zapowiedzią, że pierwszego stycznia wszy­
scy niewolnicy zbuntowanych Stanów  na za­
wsze wolni będą. Zawieszając habeas corpus 
Lincoln ogłasza zaprowadzenie sądów wojen­
nych wszędzie za udzielanie pomocy rokoszo­
wi lub stawianie przeszkódkonskrypcji. Zw ią­
zkowi nie przeszli jeszcze do W irginji. S ą­
dzą, iż Mae-Clellan zechce zmusić przeciwni­
ków do stoczenia bitwy. Skonfederowani ti- 
trzym y wali linją nad wyższym Potom akiem. 
Jeno tał skonłederowauych B uell-B ragg oto­
czył Louisville; sądzą, że miasto bronićTię bę­
dzie. Przejście przez Potom ak pod Shephcrd- 
town dotąd się związkowym nie poszczęści­
ło. Za każdą razą zostali odparci. Foote pro­
ponuje na kongresie Stanów Połuduiowych 
żeby udowodniwszy postępy skonfederowa- 
nych wysłać komisarza do W aszyngtonu z 
propozycją pokoju pod zgodnemi z honorem 
warunkami.

Turyn, 5 Października. K ról podpisał de­
k re t amnestji dla wszystkich winięszanych w 
ostatnie wypadki, z wyjątkiem  zbiegów woj­
skowych.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
—■ Wczoraj przoz cały dzień niebo pogo­

dne, do g. 9% rano mgła gruba. Przed po łu ­
dniem panował w iatr słaby północny, p0 pQ_ 
łudniu wschodni. Średnia tem peratura dnia 
jes t 5''/3 stop. R. o 3%  "top. niższa od nor­
malnej, najmuiejszc ciep o rano o j lo stop. R. 
w południe 8%o> P° Połlltlaiu największe cie­
pło 10% st°Pnl i r ; ‘lf0mctr zwolna opadał, 
średnia jego wysokość dzienna je s t 760,50 m i­
l im e t ró w -  E  o vtrycznośó 38 stopni. Na słoń­
cu j e4na wlel%a 1 kilka małych plam.

K sięzj c na Równiku o g. 9 wieczór.
T  . l' ul 18 Sierpnia r. b., we w si'S  tara wieś, 

f.UT 10 Kohce, powiecie Siedleckim, z niewy- 
s edzonej przyczyny wszczął się pożar, sku t­
kiem  któ rego spaliły się: stodoła, obora i 
spichrz, ubezpieczone ha  rs. 220, oraz zboża 
w snopie, wół, dwie krowy, 31 owiec i 9 sztuk 
trzody chlewnej, wartujące około 600 rs.

— W  tymże dniu, A ugust Judryke, lat 18 
liczący, wyrobnik z miasta Nieszawy, powia­
tu  W łocławskiego, kąpią® się w YYiśle uto­
nął, i mimo spiesznego wydobycia go z wody 
i udzielenia mu ratunku, nie mógł już być 
przywróconym  do życia.

— Niejednokrotnie wspominaliśmy o tru ­
dnościach pisania dla ludu, tak pod względem
formy jak  i treści, wskazując zarazem jak  m a­
ło podobnych książeczek, pomimo najlepszych 
chęci autorów, rzeczywiście można uznać za 
odpowiednie swemu przeznaczeniu. Żeby 
dziełko przeznaczone dla ludu odpowiadało 
swemu celowi, au tor koniecznie powinien o- 
brać i przedmiot dostępny, i wyłożyć go ja-
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sno, językiem łatwym , unikając wszelako pro- 
wincjonalizmów, a dla tego powinien znać do­
skonale lud; poznanie to zaś bez serdecznej 
do niego miłości, wyrażającej się me w szu­
m nych frazesach, jestniemożebne. A utor zna­
jący lud i z przywiązania do mego dbający o 
jeo-o oświatę, znajdzie właściwy akcent, w ła­
ściwy sposób przemawiania, gorące zaś fraze- 
sa ukute na zimno, me osłonią nigdy zupeł­
nie przebijającego się w nich ducha spekulu­
jącego na pokup. Do rzędu rzadkich dziełek 
dla fudu, jakie śmiało zalecić można, należy 
niedawno wydana, nakładom księgarni G usta- 

G-ebethnera i Rudolfit Wollfa, księgarniwa
która niemało położyła już zasługi w tego ro 
dzaju wydawnictwie, książeczka pod tytułem: 
Rozmowy starego Wojciecha z ludem wiejskim o 
dziesięciu przykazaniach Boskich, zobrane przoz 
księdza Józefa Osieckiego. A utor we 'vst?jj'e 
tłomacząc liistorję dziesięciu pizykazan R * 
kich, wskazuie zarazem cel tejksiążecz u, 
jącej służyć za uzupełnienie do nau u  w y 
przedmiocie udzielanej w  kościele. Jcs o o 
jaśnienie w toku potocznym, ale nie pizec o- 
dzącym w pospolitość, w jak i sposob lud wiej­
ski przekracza przepisy zawarte w przykaza­
niach Boskich. A utor długo żyjąc pośród ludu 
wiejskiego, poznawszy jego wady, a przejęty 
dla niego miłością pasterza do swej o w czarni, 
podaje nauki moralno, przeplatane zajmujące- 
mi opowiadaniami; na żywych przykładach ob­
jaśnia te nauki, językiem dostępnym dla ludu 
mieszkającego tak  nad Sanem, jak  i nad B u­
giem i W artą. Książeczka ta tak pod względem 
treścij aki formy zupełnie odpowiada swemu
przeznaczeniu i radzibyśmy ją  widzieć w rękach 
jak  największej liczby i włościan i nauczy­
cieli wiejskich.

— Z okoliczności obchodu tysiąclecia ist­
nienia Rosji, podaliśmy wiadomość o wznie­
sionym w Nowogrodzie pomniku. Obecnie 
podajemy jego opis bardziej szczegółowy.

K ształt tego pomnika, mianowicie zdała, 
patrzącemu przedstawia się w formie dzwo­
na, a cały, w kierunku wysokości, jak  to 
już wspomnieliśmy, dzieli się na trzy główne 
części.— Pierw szą wierzchnią i najgłówniejszą 
stanowią dwie figury: anioł z krzyżem i k lę­
cząca kobieta. D rugą środkową część stano­
wi siedmnaścic figur -rozdzielonych na sześć 
o-rupp, wyobrażających sześć najważniejszych 
epok historji ruskiej. Trzecią dolną, stanowi 
płaskorzeźba ze stu  siedmiu figurami najzna­
komitszych mężów z historji ruskiej.

Zaczniemy od części górnej. Przeznacze­
niem jej jest: wyrazić charakter całego pomni­
ka, to jes t w sposób dotykalny dla oka przed­
stawić że wzniesiony on jest mianowicie dla 
Rosji. Idąc za zwyczajem przedstawiania pań­
stw a pod postacią kobiety, artysta i w tym  
razie nic odstąpił od pojęć ogólnych. Rosję 
wyobraża kobieta, klęcząca pod krzyżem, 
symbolem wiary chrzościańskiej. Anioł z krzj - 
żem, kobieta i globus, na którym  stoją, wyo­
brażają Rosją. D la tego zaś aby ta allegorja 
nie mogła się odnieść do jakiegobądź innego 
państw a chrześcjańskiego, służą dwie dolne 
części pomnika, objaśniające swemi szczegó­
łami to, co zbyt nieokreślenie wyrażone czę­
ścią górną.

Średnia część pomnika, jak  już wyżej po­
wiedzieliśmy, składa się z siedmnastu figur, 
z których s z e ś ć  głównych a p o z o s ta łe  dodat- 
kowe. _  Pierw sza figura wyobraża R uryka 
w starożytnym  normandzkim stroju bojowym.
Jedną  ręką opiera się on na tarczy, na której 
wypisany rok 8G2, czyli epoka przybycia do 
Nowogrodu. — D ruga grupa przedstawia 
chrzest Rosji i składa się z trzech fagm. i)  
Włodzimierza równoapostolskiego, w staro­
dawnej carskiej odzieży, z podniesionym 
w prawej ręce krzyżem. 2) Po  lewej jego rę ­
ce starzec sławianin klęczy i trzym a ręko­
ma leżącego przed nim  na ziemi zwalonego 
bałw ana Peruna. 3) Po prawej stronie W ło­
dzimierza kobieta z dziecięciem na ręku, k tó ­
re wznosi ku krzyżowi.—Trzecia grupa przed­
stawia objęcie tronu przez dom Romanowych 
i składa się z trzech figur: 1) M ichała Fedo­
rowicza w carskiej odzieży, z podniesioną 
w górę głową, jakby  błagającego niebo o po­
moc. 2) Minina przedstawiającego mu regalja 
królewskie, i 3) Pożarskiego, z obnażonym 
mieczem, gotowego do obrony nowego Cara. 
Czwarta grupa przedstawia epokę przekształ­
cenia Rosji przez P io tra  W ielkiego, i składa 
się z trzech figur: 1) P io tra W ielkiego w je- 
o-o kostiumie niemieckim znanym dobrze każ­
demu z portretów. 2) F igura lecącego genju- 
sza, k tóry  jedną ręką wsparł się na ramieniu 
P io tra  W ielkiego, a drugą wskazuje mu 
wdal. 3) Szweda zwalonego u nog P io tra 
W ielkiego.—P ią ta  grupa przedstawia epokę 
połączenia rozdrobnionych części Rosji w je­
dno państwo i składa się z pięciu figur: 1) Jana 
I I I  stojącego z berłem  i jabłkiem  w ręku. 
2, 3, 4 i 5) F igu r wyobrażających cztery głó­
wne królestw a podbite przez Jan a  III. Na- 
koniec szósta grupa przedstawia epokę po- 
p'/ntku oswobodzenia od jarzm a tatarskiego 
i składa Się Z dwóch figur: 1 )  Dym itra D o l ­
skiego i 2) Mamaja leżącego pod mm na zie­
mi.—G rupy te pod względem wykonania ar­
tystycznego, to jest wymodelowania i odlewu 
z bronzu, nie pozostawiają ńic do -ycz m a . 
Szczególniej doskonałą je s t figura Mamaja.

Sto siedrn figur na płaskorzeźbie rozłożone 
są także gruppumj. ^ a k  np.: Karamzin, Żu­
kowski, Kryłow, Gniediez i GrybojedoW—~ 
stanowią jedną g r u p p ę . —Następnie Minin, 
Pożarski i d^an  busanin.—Dalej: Suworów, 
Barklaj-de-Tolli i Kutuzow. — Lerm ontow 
P uszkin i Gogol— Glinka, Briullow i Bort- 
niański. —I au Grozny, (Syłwestr, Adaszcw 
i Anastazja.—P io tr io si i Jakób  Dołgo- 
rukij.—Katarzyna H -ga , Fotem km , Boćki
i Bezborodko.—Aleksander I-y i Koczubej.— 
M ik o ła j I-y, S p era n sk i i Woroncow, i t, d.

Z tych figur na płaskorzeźbie, przed inne_ 
mi zwracają na siebie uwagę. eim ak Tinao- 
feicz, k tó ry  siedzi, podpierając praw ą rę­
ką brodę, a w lewej trzymając łańcuch 
z kulą na końcu.—M arta Posadnica. Stoi 
ona z rękam i spuszczoncmi i założonemi je  na 
na drugą. Po  licu jej płyną łzy a 11 e J  
w zbity  dzwon wiecowy. P rzy  tym dzwonie 
płacze M arta nad upadłym  wielkim iNowo- 
grodem.—Nestor, stojący zpiórem w jednem  
rG'V’ ,a ze zwojem w drugiem. P ioti I-y  
i Jakób  Dołgorukij. P io tr I-y  postępuje z za­
łożonemi na piersi rękoma, jakby wzburzony 
i zagniewany, a Jakób Dołgoruki powstrzy­

muje go za rękę i coś doń mówi. G ruppa ta 
je s t tak doskonałą, że bez napisu poznać 
można, kogo ona i w jakiej chwili przed­
staw ia.— W  gruppie Briullowa. G linki iB ort- 
niańskiego, ostatni przedstawiony grającym 
na organach kościelnych.

Roboty około fundamentów, k tóre założo­
no na palach bitych w stałym  gruncie, roz­
poczęły się w I860 r., roboty zaś nad powierz­
chnią ziemi 1861 r. Postum ent pomnika 
składa się z kopuły, której wysokość we­
wnętrzna wynosi dwa sażenie i dwie stopy 
przy takiejże średnicy. Kopuła ta, budowa­
na jest z p ły t kamiennych, a obłożona grani­
tem  serdobolskim. Cokół składa się z sze­
ściu sztuk granitowych, z których każda wa­
ży do 800 pudów-. Nad nim opaska granito­
wa (zakryta płaskorzeźbą) składa się z 28-u 
kaw ałków .— W  roku 1862 ustawiono figury 
bronzowe i płaskorzeźby.—W ysokość całego 
pom nika wynosi siedm sażeni i jedną stopę, 
a średnica podstawy—trzydzieści pięć stóp. 
Koszt ogólny pomnika, licząc w to i wydatki 
poboczne, jak  np. urządzenie amfiteatrów, 
i t. p., dotychczas wynosi 480,000 rs.

— W  Pradze zawiązało się towrarzystwo 
mające na celu dostarczanie swym członkom, 
po cenach jak  najniższych, wszelkich przed­
miotów, w gospodarstwie tlomowem potrze­
bnych. Ustawa tego towarzystwa, przez rząd 
zatwierdzona, obejmuje 50 paragrafów, opie­
wających między innemi co następuje: Towa­
rzystwo zakupywać ma hurtem  przedmioty, 
w gospodarstwie domowem potrzebne, i sprze­
dawać będzie takowe swym członkom po ce­
nach kosztów, z których w pewnych oznaczo­
nych term inach zdawać ma sprawę. Działal­
ność towarzystwa rozciąga się do P rag i i jej 
przedmieść. Członkowie towarzystwa dzielą, 
się na: założycieli, opiekunów (podporovafel) 
członków rzeczywistych i uczestników. Zało­
życielami są ci, którzy wyjednali u władzy po­
zwolenie na zawiązanie się towarzystwa, opie­
kunam i zaś są ci, którzy ofiarowali na rzecz 
towarzystwa jednorazowie 50 zł. reń., a obok 
tego, opłacając 10 zł. reń. rocznej składki, słu­
żą towarzystwu bezpłatnie; członkowie rzo- 
czywiści płacą rocznie po 5 zł. reń., a ucze­
stnicy po 5 lub po 2 zł. reń. jednorazowie. Do 
liczby tych ostatnich mają należeć głównie 
wdowy, sieroty i ubodzy urzędnicy. Każdy

Dzieła podobne powyższemu nie podlegają , jeogratij, uważamy za takie dzieła wydawa-,

& uczestników, życzący sobie nabyć co od to­
warzystwa, obowiązany jest zawiadomić o tern 
naprzód i złożyć jednę piątą część wartości 
przedmiotu, resztę zaś złoży przy odbiorze ta ­
kowego. Spraw y towarzystwa m a załatwiać 
obierany na walnych posiedzeniach kom itet 
złożony z 14 członków, którzy wybiorą z po­
między siebie prezesa, Co dwa lata wystąpi 
z kom itetu po 6  członków, w miejsce ktńryc
nowi w takiejże liczb ie wybrani zostaną. W al­
no zgromadzenie zwoływane będzie raz do io- 
ku, a na niem znajdować się powinno przynaj­
mniej 30-u członków głosujących. Do każdej 
uchwały potrzeba większości głosów, lecz przy 
wyborach niezbędna jes t jednomyślność gło­
sów Towarzystwo nie inaczej może być roz­
wiązane, jak  w skutek uchwały czterech p ią­
tych głosów. . 1 , 1

— Kancelarja nadworna wiedeńska, za zme 
sieniom się z c. k. m inisterstwem  skarbu, u- 
dziełiła węgierskiemu towarzystwu, mające­
mu n a  c e lu  w s p ie r a n i e  l i t e r a t ó w ,  p o z w o le n ie  
wyiątkowe na z w i ę k s z e n ie  l ic z b y  lo s ó w  urzą­
dzonej w tym celu lotcrji z e  100,000 na 120,000.

— Dzieła p. F ryderyka Fleischera, pod ty ­
tu łem  Grundziige der physikalischen Erdkunde, 
którego tom  pierwszy w dwóch częściach, o- 
bejmujący „Geologię”, ogłoszony został w 
r. z. drukiem  w L ipsku, wyszedł obecnie tom 
drugi, zawierający „Hydrologję i Atmosfero- 
logję.”

— Prof. Mommsen bawi od początku Czer­
wca w Spalato, dokąd udał się z polecenia 
berlińskiej akademji nauk, dla sprawdzenia 
na miejscu ogłoszonych dotąd napisów rzym ­
skich.

B IB L JO G rR A F JA  W A R S Z A W S K A  

za miesiąc Wrzesień 1862 r.
Żywoty świętych patronów polskich. Napisał 

ks. Piotr Pękalski. Kraków. 18b'2r. S-kastr. 600.
Książka ks. Pękalskiego zawiera opisy 

świątobliwego życia trzydziestu świętych pa­
tronów Polski, skreślone nader umiejętnie 
i prawdziwie wytwornym  stylem. Szanowny 
autor posiada wielki dar zainteresowania czy­
telnika samą treścią, bez utrudzającej i odcho­
dzącej od rzeczy deklamacji. Nic nic prze­
sadzając, śmiało wyznać możemy iż „Żyw oty” 
są o tyle zajmującem o ile i budującem dzie­
łem. Jeżeli do tego dodamy jeszcze i tę ważną 
zw ielu  względów okoliczność, że ks. P ękalsk i 
w przypisach wskazuje najczęściej źródła, 
z których czerpał swoje opisy lub też oddziel­
ne fakta, przekonam y się że i w historycznym 
względzie dzieło jego posiada wartość nieza­
przeczoną.

Opis życia i czynów Pana Jezusa i z tychże 
wyprowadzone nauki dla młodzieży. Apiętnastego 
wydania niemieckieąo przełożył ks. Paweł Rzewu­
ski. Wydanie 3-cie Warszawa. 1862 r. str. 264 
i IV.

Autor togo dziełka, hr. Herm an Marks, 
wykłada dzieciom, we dwudziestu kilku lek­
cjach, nader zajmująco , cały żywot C hrystu­
sa aż do Jego W niebowstąpienia. Opowiada­
nie przeplatane je s t stosownemi naukam i mo- 
ra ln em i; w końcu dodano zbiór zdań naucza­
jących, wyjętych z Bibiji i ojców kościoła, tu ­
dzież prawidła życia przepisano przez św. 
Franciszka Salezego. Życzyć należy; by tak  
wzięte w Niemczech dzieło znalazło i w na­
szym kraju rozpowszechnienie, na jak ie  naj­
słuszniej zasługuje przez staranne opracowa­
nie przedmiotu i gładkie tlomaczenie.

Droga krzyżowa i t. .d. Warszawa 1862 r 
12-ka str. 55.

Je s t to podzielony na czternaście stacij 
zbiór m odlitw , rozpamiętujących krzyżową 
C hrystusa drogę. Dodane: gorzkie żale i nie­
które kolendy, tudzież pieśni więcej używane 
w kościele katolickim.

człowiek po winien się modlić. Rzecz napi­
sana przez Sw. Piotra z Alkantary, z dodaniem 
s °pniowania cnót ułożonego przez św. Bonawen­
turę. (Przekład z  francuzkiego). Warszawa. 1862 
r. 12-ka str. 190.

zwykłemu krytycznem u rozbiorowi. Jako  
utw ór wysokich lum inarzy kościoła przezna­
czone są one dla um oralniania i chrześcjań- 
skiego kształcenia ogółu. W ykład znaczenia 
modlitwy, poprzedzony tu  jest kró tką wiado­
mością o św. Piotrze z A lkantary, wyjętą 
z rzymskiego brewjarza Kapucynów. P rze­
kład dokonany starannie.

Krótki katechizm dla małych dziatek, przez ks. 
de Segur. (Przekład z francuzkiego). Warszawa. 
1862 r. 12-ka str. 67.

Katechizm ks. de Segur, przeznaczony wy­
łącznie dla drobnych dzieci, w celu początko­
wego obeznania ich z najpierwszemi zasada­
m i religji, zaleca się w ielką jasnością i zwią- 
złością wykładu. Użycie metody przez pyta­
nia i odpowiedzi jes t tu  trafnie zastosowaną, 
co nie we wszystkich podobnych dziełkach 
m a miejsce. Tłomaczenie staranne.

Czyste westchnienia do Boga, prozą i wierszem, 
ułożył oryginalnie Antoni Rousseau. Edycja dru­
ga, poprawna. Warszawa. 1862 r. 8-ka str. 314.

Popraw ne to wydanie składa się z dwóch 
części. P ierw sza zawiera zbiór modlitw tak  
zwanych przygodnych, podczas mszyśw., przy 
spowiedzi i komunji i t. p., w drugiej części 
znajdują się takież same modły wierszowane. 
Pochwalając szczerze pobożną intencję autora, 
sądzimy że samo wierszowanie mogło by być 
poprawniejsze.

Historyka. O łatwem i pożytecznem nauczaniu 
historji. 0  historji, jej rozgałęzieniu i naukach 
związek z nią mających. O potrzebie gruntownej 
znajomości hiseorji. Jakim ma być historyk." War­
szawa. 1862 r. 8-ka str. 196.

Je s t to szereg rozpraw treści historjozofi- 
cznej i historyczno-pedagogicznej. A utor k o ­
lejno rozpatruje zadanie i samą materję histo­
rji, rozmaite sposoby traktow ania jej, znacze­
nie nauk pomocniczych, wreszcie metody w y­
kładu i znamiona oraz warunki dobrego hi­
storyka.

Przedm iot Wielkiej wagi rozważany też jest 
z odpowiednią godnością i głębokiem przeję­
ciem się jego znaczeniem. W szystkie oddziel­
ne artyku ły  cechuje jedna myśl przewodnia, 
jeden nastrój ducha: wszędzie przebija rozu­
mna, świadoma siebie cześć dla tak  rozległego 
i wzniosłego przedmiotu, jakim  są dzieje po­
wszechne. Za najgodniejsze uwagi m am y tu 
samo stanowisko z którego autor zasady swo­
je rozwija. Nie z abstrakcji, nie a priori wy­
prowadza on znaczenie historji; nie jest to te­
oretyczny myśliciel, z góry wskazujący jej 
miejsce w obecnej dziedzinie wiedzy, ani też 
zakreślający granice i atrybucje według na­
przód ułożonego planu; — ale jes t to przede- 
wszystkiein sumienny, głęboki i bystry ba­
dacz dziejów, k tóry  z samej ich treści wy­
prowadza niezmiene prawa bytu i formy nau- 
id historycznej. „Przeszedłem drogę, mówi 
o sobie, (str. 90), własnem doświadczeniem, 
drogę trudną, a często niepewną; własną usil- 
nością poznałem dzieje i źródła historyczne; 
własnem doświadczeniem ćwiczyłem się w ba­
daniach tak  krytycznych jak  kombinacyjnych. 
P rzykłady pisarzów m ną kierowały, a ocenie­
nie ich i wybór odenmie zależał.” Tylko ta ­
kie pracowite i wytrwałe studja mogą do­
prowadzić w końcu do jasnego pojmowania 
całej m asy faktów, kronik i wszelkiego ro­
d z a ju  h i s t o r y c z n y c h  p o m n ik ó w ,  d o  te j  s z e r o ­
k o ś c i  poglądu i  do t e j  pogody w r o z w a ż a n iu  
owych variae rerum figurae, a wreszcie do wy­
wodów zdumiewających swą logicznością i 
prostotą zarazem.

W  artykule, takich jak  niniejszy rozmia­
rów, nie podobna podać dokładnej treści dzie­
ła, które samo jes t streszczeniem zasad nauki 
dziejowej; zalecić tu  tylko możemy tym  wszy­
stkim, którzy bądź z usposobienia, bądź z obo­
wiązku pracują nad historją, by nie zrażając 
się szorstkim i tw ardym  stylem, usiłowali 
przejąć się samą treścią rzeczy, a podano tu  
wskazówki obrócić na swój i powszechny po­
żytek.

Pom inąwszy niezły druk i papier, sądzimy 
że samo wydanie dzieła takiej niepospolitej 
naukowej wartości powiunoby się zalecać 
większą starannością co do redakcji samego 
tekstu. Rzecz, trudna w czytaniu z powodu 
swej treści i stylowego obrobienia, upstrzona 
tu  jes t jeszcze omyłkami, k tóre studjowanie 
przedmiotu jeszcze mozolniejszem czynią. Nie 
zwracalibyśmy wcale uwagi na tę okoliczność 
gdyby tu chodziło o zecerskie błędy, lub ko- 
rektorskie przeoczenia; ale niedbałość w tym
względzie zarzucić musimy samej redakcji
tylko. Tak np. na str. 94 w przypisie 1-ym 
wydrukowano: „Filozof odrywa zarówno czas 
i miejsce od rzeczy. Nie może od miejsca cza­
su oderwać, bez którego miejsca niema, ale 
odrywa od miejsca czas." Okres ten w takim  
kształcie jes t zupełnie pozbawiony sensu; po­
winno być w końcu nie od miejsca czas, ale od 
czasu miejsce. Na str. 126: „Ztąd przedmiotem 
jej (historji) jes t nieuprzywilejowane potężniej­
sze mocarstwa, nieuprzywilejowana klasa mo­
że”... i t. d.; znowu sens zupełnie skazany,— 
powinno być nie uprzywilejowane w obu miej­
scach.

Zbiór ten rozpraw historycznych nie stano­
wi ostatniego słowa nauki dziejowej, k tó ra  od 
owego czasu kiedy te rzeczy były opracowane 
pizez autora, nie stała w miejscu, lecz poszła 
dalej po drodze właściwego rozwoju;—szkoda 
więc wielka że redakcja H istoryki nie uznała 
za stosowne poprzedzić ją jakąkolw iek przed­
mową, albo też niepodała, chociażby w przy­
pisach do oddzielnych artykułów, krótkiej 
bibljograficznej wiadomości o pierwszem ich 
pojawieniu się w druku—nic by to nie zaszko­
dziło spekulacji, a dla s tu d ju jąc y ch  byłoby po- 
żądanem i pomocnem.

(Geografja  Powszechna dla użytku uczącej się 
młodzieży, według najlepszych źródeł ułożona 
przez B . Kłodzińskiego. Wydanie drugie, popra­
wione i powiększone. Warszawa. 1862 r. 8-ka, 
str. 355.

Że brak dobrych dzieł elem entarnych mo­
cno nam czuć się daje w obecnych czasach, 
dowodem tego może służyć niniejszy prze­
druk Geografji powszechnej p. Kłodzińskie­
go. K siążka ta, pomimo, że jest, jak autor 
twierdzi, według najlepszych źródeł ułożona, 
przytem  w drugiem swem wydaniu popra­
wiona i powiększona, zdaniem naszem tylko 
p rzy  zupełnym niedostatku innych m ogła­
by być dla użytku uczącej się młodzieży za­
leconą. Nie wiemy, co autor rozumie pod 
najlepszemi źródłami; my, co do szkolnych

ne w tym celu w Niemczech lu b  Francji 
między niemi jednak a utworem  p. Kłodziń­
skiego wielka ńader zachodzi różnica, na zu­
pełną jego niekorzyść. Niedokładność i błę­
dy, któreby w dziele elcm entarnem  żadną 
m iarą miejsca mieć nie powinny, idą tu  jedne 
za drugiemi; tak  np. na str. 37 autor mówiąc
0 granicach starożytnej Europy, nie wspo­
m ina o jej wschodniem od Azji odgranicze­
niu, a niedalej jak  na str. 45 twierdzi, że Azja 
od E uropy odgraniczała się rzeką Rha (W oł­
gą). Powiedziawszy wre wstępie, że staroży­
tnym  znane były trzy  części świata i opisa­
wszy, choć już niedbale, starożytną Europę
1 Azję, całkiem pominął Afrykę. Do Anglji 
m ają należeć wyspy Helgoland przy ujściu Elby, 
kiedy zkąd inąd wiadomo, że ty lko jedna 
wyspa nosi to nazwisko i bynajmniej nic jest 
przy ujściu E lby  położoną. Możemy zape­
wnić również autora, że w Kijowie nie masz 
żadnej Czerskiej Ław ry, tylko Peczerska, 
i że Ostróg leży nie nad Iloryniem , ale o pięć 
w iorst od tej rzeki. Pod  rozdziałem o W ło­
chach, nie wymienił autor ostatnich zmian 
politycznych, które zaszły na półwyspie, cho­
ciaż miejsce na to znaleźćby się powinno w o- 
sobnym dodatku, noszącym wiele obiecujący 
ty tu ł jeografji historycznej. Im iona własne, 
zwłaszcza łacińskie, mocno poprzekręcane 
w wielu miejscach i t. d. W nosim y, że czy­
teln ik  już i z powyższych przytoczeń oceni 
całą wartość tej pośpiesznej kompilacji.

Geoyrafja Królestwa Polskiego, podług naj­
nowszych źródeł skreślona przez B . Klodziiiskie- 
go. Warszawa. 1862 r. 8-ka, str. 70.

Jes t to dosłowny przedruk z Geografji po­
wszechnej tegoż autora. Nie mielibyśmy nic 
przeciwko temu, gdyby p. K łodziński sam 
objaśnił tę okoliczność; w takim  razie ten 
ktoby nabył już Goografję powszechną, nie 
kwapiłby się z niepotrzebnem nabywaniem  
przedruku. Lecz autor uznał za stosowne 
zupełnie o tej okoliczności zamilczeć.

W  „D zienniku Powszechnym ” w Nrze 
220 z d. 1-go Października, wykazano wielką 
ilość błędów, któro tam  pomimo „najlepszych 
źródeł” znajdują się.- Po  pomienionym a rty ­
kule Dziennika, sądzimy, że bardziej szcze­
gółowe rozpatrzenie wartości Geografji Kró­
lestwa nie miałoby już żadnego celu.

Studja historyczne nad rewolucją francuzką 
1789 r., (tłomaczenie z francuzkiego). Warszawa. 
1862 r. 8-ka, tom. 3. I-y  372, Il-g i 426, 
III-c i 360.

P rzy  ogólnem skierowaniu wszystkich nie­
mal spółczesnych prac historycznych u nas, 
wyłącznie prawie ku badaniu rzeczy krajo 
wych, pojawienie się powyższych Studjów 
nad rewolucją francuzką, napisanych przez 
naszego ziomka, chcielibyśmy uważać za fakt 
udowodniający niejako solidarność naszą 

ogólno-europejskiemi interesami. Sądzi­
my, że rozbiór wielkiego ustępu z dziejów 
obcego narodu, dokonany przez cudzoziemca, 
może mieć na celu przedstawienie głównie, 
jak  powszechność bezpośrednio w rzeczy u- 
działu nie mająca, zapatruje się na pewien 
szereg wypadków i jak  je  ocenia ze swego 
udzielnego stanowiska. Takim  sposobem 
dzieło, podobnego powyższemu pochodzenia, 
n a b ie r a ł o b y  podwójnej prawic wartości: raz 
dla historyków  następnych tej samej epoki 
k tórą rozpatru je—jako  bezstronne świade­
ctwo historyczne, wolne od narodowych i 
miejscowych uprzedzeń; drugi raz dla współ­
ziomków autora, któryby rozpatryw ał pe­
wien okres z właściwego ich plemiennemu 
charakterow i stanowiska.

W ielka katastrofa dziejowa, k tóra wstrzą- 
sła posady F rancji i chociaż pośrednio, lecz 
zawsze oddziałała na cały niem al spółeczny 
ustrój Europy, miała już wielu historyków; 
lecz, zdaniem naszem, nie masz jeszcze ani 
dość rozjaśnionych szczegółów, ani tembar- 
dziej, dość spokoju ducha, by ostatecznie o o- 
gromnym fakcie zawyrokować. W szystkie 
studja, uwagi, poszukiwania, historje i t. d. 
rewolucji francuzkiej, nie wyłączając naw et 
olbrzymiej pracy Thiersa, są, w oczach na­
szych, podobne do św ietnych, lub mniej 
szczęśliwych, wywodów słownych całej po­
tężnej sprawy przed trybunałem  historji. 
Każdy autor broni tu  swego klienta i w każ­
dym widać więcej stronniczego ducha niż 
owego wysokiego nastrojenia umysłu, który, 
wolny od wszelkich namiętności, surowo 
i spokojnie poszukuje prawdy, bez względu 
na to, po której oną znajdzie się stronie.

Z tego punktu  rozważana obecnie praca 
naszego rodaka, nie może (wyznać to m usi­
my) w zupełności zadowolnić naszej narodo­
wej miłości własnej. Nie o jej tendencji chce­
my tu  mówić, lecz o tern raczej, że autor Stu­
djów, obrawszy sobie pewne stanowisko, 
z którego sądzi o faktach, nie dość przeko­
nywająco go broni, nie dość dowodnie w yka­
zuje słabe przeciwników strony. J e s t  to książ­
ka sumienna i uczciwa; lecz na twierdzenia 
przeciwników autora, sądzimy, że mogły­
by się się znaleźć bardziej gruntowne za­
rzuty. (d- » •>

Z tej ilości wyekspedj owano za opłatą po­
datku konsumcyjnego wia. 25,912 kr. 9 cz.3 0

R eszta w iader 2,268kr. 4cz. l 2/ l0 
złożoną została na składzie rządowym 
w Urzędzie Konsumcyjnym. W edług osta­
tniego sprawozdania na składzie rządowym  
było wiader . . . .  l ,2 7 0 k r. 5cz. 9 8/,0
P rzybyło jak  wyżej. . 2,268 „ 4 „ i y 10
Ogółem było w składzie w. 3,539 „ 0 „ 1 
W yjęto w miesiącu W rześniu ze składu wia­
der ...................................... 2,833 kr. 6cz.6Vt0
Pozostało w dniu ostatnim W rześnia na sk ła­
dzie w iader . . . , . 705kr.3cz . 4 ł/ I0
Ponieważ z Dziedzińca Urzędu sprzedano 
okowity wiader . . . 2 5 ,9 1 2 k r.9 cz .3 ‘/ 10
Ze składu w tym  czasie wyjęto wiader 

_______ 2,833k r.6 c z .6 y ,0

Sprzedano w miesiącu W rześniu w ogóle oko­
w ity wiader . . . .  28,746 kr. 5 cz.9ł/ , 0 

Cisza panująca na targach w Urzędzie K on­
sumcyjnym już od pewnego czasu, trw a je ­
szcze dotąd bez przerwy. Najkorzystniejszy 
perjod dla handlu okowity przed świętam i 
u Starozakonnych,gdzie zwykle nasi sk ładni­
cy na parę tygodni naprzód powiększają swe 
zapasy, w tym  roku  nie odpowiedział oczeki­
waniom producentów. Dowozy czystej oko­
wity średnie bo niedochodzące o 1568 wiader 
dowozu roku zeszłego w tej porze, nie wpły­
nęły wcale na podwyższenie się ceny targo­
wej. H andlujący ograniczając się w nabyw a­
nie m ałych tylko partij stosownie do szczu­
płych granic potrzeb Konsumcji małe robią 
oferty sprzedającym, ztąd cena okowity z po­
czątkiem W rześnia wykazywana 75 kop. za 
garniec stopniowo zniżać się poczęła i obecnie 
'aledwie 72 */2 kop. je s t notowaną, w tej mie­
rze zapewne jeszcze parę tygodni utrzymać 
się zdoła dopokąd z nowej produkcji świeżą 
okowitą. Targi W arszawskie nie zaczną być 
zasilane. Rezultat porównawczy produkcji 
piwa w różnych gatunkach za m iesiąc S ier­
pień r. z. i b. w tymże miesiącu.

w  tym że mie- 
W  mies. Sierpniu r. 1861 siącu w 1862 r. 

P o rteru  wiader 427 '/2 wia: 710
* 217

923 
57,597 l/a 

2,196

Bawarskiego mocnego
„ zwyczajnego 340 

P iw a Marcowego 57,896 %
P iw a Szlacheckiego 3,114

W  ogóle wiader 61,778 „ 61,643 ‘/ 2
W yprodukowano zatem w roku bieżącym 

różnych gatunków piwa, mniej wiader 134 ‘/ 2.
w Warszawie d. 23 Wrześ. (5 Paź.) 1862 r.

Ludwik de Grubenthal.

TEATR A W WARSZAWIE.

W ielki Teatr. —  D ziś we W torek, dnia 7 
Października, balet romantyczny w 4-ch aktach, 
Faust, tańczony przez pp. Tarnowskiego, Puchal­
skiego, Stefańską, Józefę Oliwińską, Brandtową, 
Owerłę, Filipowicza wraz z 7-n  tańcami.

C e n a  m ie js c .

rsr.
L o ia  Igo p ię t r a . . . .  4 
Loża p a r te ro w a .. . .  4 
L o ia  2go p i ę t r a . . . .  3 
L o ia  G a le rjo w a .. .  . 2 
A m fiteatr Igo p ię tra  

w 6ciu pier. rzę . f 
w  nas tępnych . ,,

na
ubo.
10
10
10
10

2 %
2 '/.

A m fiteatr 2go pięt. 
K rzesło  w 4 pier. rz. 1 

d to „  drug ich . 1 
d to  w  nast. i bocz. „ 

G alerja , iniej. num . ,, 
Galerja, miej. nien. ,, 
P a ra d y z   .............

rsr. k. 
75
20

5
90
52%
45
2 2 %

na
■ bOt

2 ' / t
2 '/.
2 ’/.
2 '/.

Z a c z n i. się o godzinie 7.

Jutro, we Środę, T ea tr  R ozm aitości.— Przez zaz­
drość.— We dworku.— Folwark Prinierose.

KORS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
* dnia 6 P aździernika.

do

Sprawozdanie z obrotu handlowego 
okowity w mieście Warszawie za m. Wrzesień r. b.

W upłynionym  miesiącu W rześniu w ciągu 
20 dni targowych, dowieziono okowitę 
W arszaw y z następujących powiatów:

w iader kruż. czar.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14-
15.
16.

W  arszawski 2,979 4 6,i
Raw ski 1,853 3 3,i
Stanisławowski 4 2 2,8
Koniński 3,800 6 6
Piotrkow ski 9,594 2 5,o
Łowicki 1,465 7 3,8
Sieradzki 637 7 8
K aliski 756 5 7,i
Gostyński 151 3 9,5
W ieluński 787 4 6
Opoczyński 580 7 8,t
P łocki 3,141 8 2,3
Pułtusk i 2,061 1 0,(j
P rzasnyski 365 3 1,7
Lubelski 0 3 2,5
Bialski 1 0 5*7

W ogóle sprowadzono wia, 28,181, kr.3, cz.43/j0

żądano płacono
M o n e t y . rsr. kop. rsr. | kop.

Pół-Iinperjaly Rosyjskie. __ 5 62
Dukaty Holenderskie nowe ważne. __ _
Pruski K urant . . za 100 Tal. __ _

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

k u p o n u ) ........................ . . . 93 26
Bilety Skarbu Królestwa 

skiego . . . . .
Pol- 
> •

Listy Zast. I ll-go  Okresu 
1 i 2 (oprócz kuponu) za

serya 
15 rs. 14 #7 14 95Akcje Głównego T ow arzystw a 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 116 50
Obligi współki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750.
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej 

po rs. 1 0 0 ............................... 91
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 -. . ___< _

dito 500 . 96 50 95 75
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 91 — 90 ---

VI’ex le .
Berlin . . . 100 Tal. 2 M. 101 10 100 95

„ . . . 100 Tal. k. t. — — — __
Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. - - — —

„  . . 100 Tal. k. t. — — —
Hamburg . 300 BMk. 2 M. 153 60 — —,.
Londyn . . 1 F t. St. 3 M. 6 85 6 83
Moskwa . . 100 Rs. 1 M. 99 50 __ ___
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 66 __ _

„  . 100 Ra. k. t. — —
Paryż . 300 F r. 2 M. 81 75 __

„ . . . 300 Fr. 1 M. __ _
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 81 90 j —

W artość kuponu bieżącego od obtigów S karb . rs. 62/3 
„ „  od Listów Zastawni Ulgo Okresu k. 1 7 '/ j

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
x B erlina  z dnia  6 P aździernika .

6ta Pożyczka Rosayjska . . . .  
6t a ,, ,, . . . .
Obligacje Skarbowe 4 %  • •
Listy zastawne 4°/o ..............................
Bilety Banku Polskiego.........................
W eksle na W a r s z a w ę ...........................

„  Petersburg  3 tygodniowy
,, Londyn 3 m iesięczny.
>• P»T* * „
u H am burg 2 „
II W iedeń 2 „

Zyto na ta rg u  . . . . . . . .
,, na dostawą późniejszą . . . .

s P a r y ż a .
Renta 3 % ................................................

Akcje kredytn ruchomego . . . .

żąda*
jł płacą.

-  | 88</4 
971 i
84V» 
88 >/8 
88% 
8 8 % 
98 '/a

80%
5 1 %
46%

72 50 
1253

Liverpool, 4 Października. Sprzedano 2,500 
wańtuchów bawełny. T arg jest spokojny. 
F a ir D hollerah 17.



OBWIESZCZEŃIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(Ń .D . 3 4 5 1 ) R e jen t  K a n c e la r j iZ i e m ia ń s k i e j
Gubern ii  W a rs za w sk ie j  w  K aliszu-  

P o  śm ie rii:
1. S tan isław a R ychłow skiego co do sum y zip. 

21947  o t .  13, pod N. 156 dzia łu  IV . w ykazu 
dóbr Ł a d z ic e  z O gu  R a d o m s k i  go ubezpieczonej.

2 ' B ron isław y G r y g t e w ic z  i  Jó ze fy  S trzeszew - 
skiej w spółw ierzycie tek  sum y rs . 3000 w dziale 
IV . a d  23 w ykazu d ó b r M ostki z O k ręg u  K on iń ­
skiego Da k ap ita le  r s .  .25 .500  zam ieszczonej.

3 °  H e n ry e tty  Z akrzew skiej w spó łw ierzycie lk i 
sum  a- r s .  90 0 0  pod N. 4, b. rs . GÓ345 p o d  N. (i 
n a  d ob rach  P ią tk u  m ałym , e r r s .  1500 pod N . 32 

n a  d o b rach  O patów ku; (l) rs. 2 1 5 2 5  pod N. 14b 
nu dob raoh  Kościelna w ieś;'e ) rs . 6000 i rs . 1500 
pod N . 9 i 10, na dobrach  Ż elazków ; / )  rs . 5385 
pod N . 5 b na d o b rach  G arzew , w szystk ich  
z O k ręg u  K alisk iego; g) rs. 27750 , pod N . 8 ; 
h\ rs 12000 pod N  17; i) rs . 18000', pod N . 2 0 : 
Al rs .  15000, p o d -N . 2 2 , n a  d o b rac h  .Grodziec 
z O kręgu  P yzdrsk iego , z procen tem  zapisanych, i 

4. W ale rji G oszczyńskiej co do w spółw łasno- 
iści dóbr D obrucliow  z O k rę g u  Szadkowskiego 
w spółw łasności sum y rs . 1026 kop. 40. na ty c h ­

że d o b rach  w  dz ia le  IV . pod N . 15 lokowanej;, 
o tw orzy ły  się spadk i do uregulow ania k tó rych , 
te rm in  na  dzień  4 (16) S tyczn ia  1863 r .  p rzed  
p o d p isan y m  R ejen tem  w K aliszu  w yznaczony  z o ­
s ta ł

K alisz d. 18 (30) C zerw ca  18G2 r .
J ó z e f  B ia ło b rzesk i.

k a ń c ó w  i d o w o d y  o g ło s z e ń  w cześn ie  N a c z e ln i­
k o w i  w łaśc iw eg o  P o w ia tu  z ł o ż y ć  ś ą  o b o w ią za n i. 

S u w a łk i d . 7 (19 ) W rz e ś n ia  1862 r. 
G u b e rn a to r  C y w iln y , J .  K o ry tk o w sk i. 

za N a cz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  J a łb rz y k o w s k i.

(N . D. 4 8 6 5 ) R zą d  Gubernialny  
Radomski .

(N . D . 3 4 4 8 ) Pisarz S ą d u  Pokoju  Okręgu
P rza sn ysk ieg o .

Z pow odu nastąp io n e j śm ierci:
1. .F ran c iszk a  i F ranc iszk i z Z a lesk ich  m ałżon ­

ków  T ańsk ich  spółw łaścicieli części na  wsi M ora­
wy K alisze  lit .  C.

2 . J ó ze fa  B iałoszew skiego w ierzyciela  suiny 
z łp . 8 0 0  czyli rs . 120 D z ia le lV . pod N . 1. n a d o -  
m u pod N r. 6 w P rza sn y sz u  położonym  zabepie  
czonej.

3 . R afała  i F ranciszk i z P ło sk ich  m ałżonków  
ICoskowskich i K azim ierza  P łosk iego  spó łw ierzy - 
cieli sum  złp . 3000  czyli rs . 45 0  z p raw em  z a s ta ­
w y i złp . 739 czy li rs . 109 kop . 50 na  części wsi 
G rabow a Skorupki lit .  a  w dzia le  I I I .  pod N r. 1 
a  w dziale IV . pod N m i 2 i 3, zabezp ieczonych .

T o czy  się postępow anie spadkow e w doiu 8 
(2 0 )  S ty c z n ia  1863 r .  ukończyć się m a jące ; w zy ­
wa więc in te resen tów , aby w d n iu  ty m  do r e g u la ­
c ji spadków  z dow odam i stanęli.

P rzasn y sz  dn ia  14 (26 ) C zerw ca  1862 r.
■ W . R o g alsk i.

P o d a je  do p o w szech n e j w iad o m o śc i, że w d.
6 ( l 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r. w b iu rz e  N a c z e ln i­
k a  P o w ia tu ’ M iech o w sk ieg o , odb ęd zie  się  l ic y ­
ta c ja  p rzez  ro z p ie c zę to w a n ic  d e k la ra c ji  n a  r e ­
s ta u ra c ją  k o ś c io ła  i r e p e ra c ją  c m e n ta rz a  k o ­
ście lnego  w  p a ra fii W ię c ła w ic e  w  P o w ie c ie  
M iech o w sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o s z ta  s ą  z a ­
tw ie rd z o n e  w  sum ie  rs. 3841 k o p . 63 l j2 .

W a ru n k i do lic y ta c ji w raz z w y k azem  k o ­
sz tó w  p rze jrz eć  m ożna w b iu rz e  N a c z e ln ik a  P o ­
w ia tu  M iech o w sk ieg o .

W zyw ając  w iec  m a ją c y c h  c h ęć  p o d jęc ia  się 
te j e u tre p ry z y , a b y  dek laraC ;C  sw e n a  d z ień  
6 (18) P a ź d z ie rn ik a  1S62 r. p rzed  g o d z in ą  12 
z ra n a , pod  a d re s e m  N a c z e ln ik a  P o w iń tu  M ie­
ch o w sk ieg o  w n a s tę p u ją c e j tre śc i:

Że p o d e jm u ję  s ię  e n tre p ry z y  re s ta u ra c ji  k o ­
ś c io ła  i re p e ra c j i  c m e n ta rza  k o śc ie ln e g o  w p a ­
rafii W ię c ła w ic e  w P o w iec ie  M iech o w sk im  le ­
ż ące j, p o d łu g  w y k azu  k o sz tó w  za  sum ę rs. N . 
p o d d a ją c  s ię  w sz -lk im  o b o w ią zk o m  i z a s tr z e ­
żen iom , w  w a ru n k a c h  do  lic y ta c ji dom iesz- 
czonym .

N a  d o trz y m a n ie  k o n t r a k tu  s k ła d a m  v a d iu m  
w  k w o c ie  rs . 384  w y raź n ie  N . i n a  tó  k w it  
K asy  N . z a łąc z am .

Że s ta ła  z a m ie s z k a n ie  m am  w N . i w raz ie  
n ie o trz y m a n ia  się  n a  lic y ta c ji, żądam  z w ro tu  
p rzez po cz tę  k w itu , n a  z ło żo n e  v ad iu m  n a  mój 
k o sz t lu b  zatrzycbiania ta k o w e g o  aż  do  m o ­
jego  z g ło sz e n ia  s ię . f i l a łu m  w N . d n ia  N . m ie ­
s ią c a  N . ro k u  N . z w ła sn o ręcz n y m  z im ie n ia  i 
n a z w is k a  p o d p isem  n a d e s łz li ,  o św iad cza , że p ó ­
źniej z ło żo n e  p rz y ję te  n ic  b ęd ą .

R adom  d. ,4 (1.6.) W rz e ś n ia  1862 r. 
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R a d c a  G u b o rn ia ln y ,
(3 )  N a cz e ln ik  K a n ce la r ji ,  G a liń sk i .

Szczegółow e w arunk i do licy tac ji i kosztorys 
zatw ierdzony, są  do p rze jrzen ia  w Z arządzie  K o ­

m u n ik a c ji, każdego  dnia w yjąw szy ś w i ą t  i n ie ­
dziel od godziny  9ej z ran a  do 3 z po łu d n ia .

W zór do  d e k la ra c j i .
W  sku tek  og łoszen ia  z dnia 1862 r .  po ­

d a ję  n in ie jszą  deklarację , że podejm uję się w edług 
zatw ierdzonego koszto rysu  w ykonać ro b o ty  około 
nap raw y  uszkodzonych dz ie l faszynow ych n a  lz e - 
ce W iśle pom iędzy W arszaw ą a  N ow ogeorgiew - 
skiem , oraz około ub ic ia  zatam ow an ia  łach y  pod  
W ó ką  S uch o c iń sk ą  i od sum y w koszto rysie  na 
rs .  37 3 4  kop. 23  i” 1/2 obliczonej, odstępu ję  na 
rz ecz  Skarbu  procen tów  od s ta  N . (w ypisać l i te ­
ram i), poddając  się w szelkim  obow iązkom  i z a ­
strzeżeniom  w arunkam i licy taćy jnem i o b ję ty m .

Z aśw iadczenie  Kasy N . na złożone w niej v a ­
dium rs . 560 i gotow izną rs . 15 na  koszta  o g ło ­
szenia licy tac ji sk ładam , k tó re  w razie n ie u ttz y -  
m ania się przy  licy ta c ji sam  odbiorę lub  o p rz y ­
słanie na  mój koszt do N . upraszam .

S ta le  moje zam ieszkanie  je s t  w N . p isa łem  
w N. dnia Ń. m ca N . 1862 r .

(podp isać  w yraźn ie  im ię i nazw isko.) 
W arszaw a d . 19 W rześn ia  (1  P a ź d z ie rn ik a ) 
1862 r .

N acze ln ik  Z a rz ą d u  K om unikac ji,
Jen e ra t-M a jo r , K ierbedź.

N acze ln ik  K ancelarji, F .  Beneveni.

(N. I>. 3 45 4)  Pisarz Sądu. Pokoju  Okręgu  
Pyzdrsk iego-  

P o  śm ierci M ateusza K ró tk iepdeża  w spółw ła­
ścic ie la  nieruchom ości:

1 ) D om u przy  R ynku pod N. 19; 2 ) W ia trak a  
p rz y  trak c ie  T oruńsk iem ; 3) Folw arku na  p rzed ­
m ieściu Poznańsk im  N . 179 oznaczonego w raz 
z brow arem , s todo łą , ow czarn ią , oborą  i ogrodem ;
4 )  S todo ły , pó ł śledzia  ro li w raz z lą k ą  na  lio ży ;
5 ) drug iego  pół śledzia ro li z p rzy d a tk am i na fo l-  
g ron d ach ; 6 / B ąk i na Roży; 7) Ł ąk i p rzy  łąk ach  
radnych ; 8)  Jed n e j trz ec ie j c zę śc i łąk i pod wsią 
W ierzbnem ; 9) dwie trzec ie  części te jże  łą k i 
i 10) D om u pod N. 168 położonego na  terito rium  
m iasta  S łupcy  zn a jd u jący ch  się. O tw orzy ł się 
spadek do uregulow ania k tó re g o  w yznaczam  te r ­
m in  na dzień 24 G rudn ia  (5  S ty czn ia ) 1862 /3  r. 
w te rm in ie  więc ty m  in teresenci w K an ce la rji 
H ypotecznej tegoż Sądu pod p rek luz ją  s taw ie  się 
w inni.

Pyzdry- dnia 16 (2 8 ) C zerw ca 1862 r.
S . B ia ło b rzes k i .

M m

(N . D . 492 6 ) R ią d  G ubern ia lny  
Augustow sk i .

Z  dn iem  19 (31 ) G ru d n ia  r .b .  k o ń c z ą  s ię te r -  
m in a  um ów  z a w a r ty c h  o d z ie rż a w ę  d o c h o d ó w  
z p ro p in a c ji n a  rzecz k a s  m ie jsk ich  p o b ie ra ­
n y c h , po  n ie k tó ry c h  m ia s ta c h  tu te jsze j G u b e r ­
n ii. C elem  w ięc  n a s tę p n e g o  o n y ch  w y d z ie rża ­
w ie n ia  n a  ro k  1863, R ząd  G u b e rn ia ln y  n a  z a ­
s a d z ie  re s k ry p tu  K om isji R ząd o w e j S p raw  W e ­
w n ę trz n y c h  z d . 6 ( 18) K w ie tn ia  r . b . N r. 2258  
i 1435 , p o d a je  do p o w sz e c h n e j w iad o m o śc i, 
n a  s a li  p o s ie d z e ń  R zą d u  G u b e ru ia ln e g o  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  l ic y ta c je  n a  w y d z ie rżaw ien ie  ty c h  
d o ch o d ó w , je d n o e ze śu ie  ż l ic y ta c ja m i n a  w y- 
d z ie rż aw ie n iC d o c k o d ó w  s k a rb o w y c h , k o n su m - 
c y jn y c h  ty c h że  m ia s t, a  m ia n o w ic ie  k ażdodz ien - 
n ie  od  g o d z in y  10 z ra n a , w  te rm in a c h  i od 
sum  in  p lu s , ja k  n a s tę p u je :

W  d n iu  2 ( 1 4 )  P a ź d z ie rn ik a  r . b.
N a dz ie rżaw ę  p ro p in a c ji  z m ia s ta  A u g u s to w a  

od sum y rs .  1231 , z p rz e d m ie ść  A u g u s to w s k ic h  
o d  su m y  rs .  64, z m ia s ta  S e jn  od  su m y  rs . 731.

W d n iu  3 (1 5 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b.
Z m ia s ta  W ą s o s z a  od  su m y  rs . 105, z m ias ta  

P ilw isz k i n a  d z ie rż a w ę  p ro p in a c ji w raz  z je d n ą  
k a rc z m ą  z a je z d n ą  d re w n ia n ą  od  sum y  rs  800 
k o p . 24 , z m ia s ta  R a d z iło w a  od  sum y  rs . 152 
z m ia s ta  W iz n y  od  su m ^  rs  36 , z m ia s ta  Su 
w a lk  od su m y  rs . 2371 .

W  d n iu  8 (2 0 ) P a ź d z ie r n ik a  r .  b.
Z  m ia s ta  K o ln a  o d  sum y  rs . 5 1 5 . z m. Ł o m ży  

od sum y  rs . 755 , z m ia s ta  T y k o c in a  od  sum y  
ru b .  s re b . 38 .

W  d n iu  10 (2 2 )  P a ź d z ie rn ik a  r .  b.
Z  m ia s ta  M a rjam p o la  od  su m y  rs 2028 .

\V d n iu  11 (2 3 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b.
Z  m ia s ta  W y łk o w y sz k i od sum y  ru b . sr. 602, 

z m .  Z a m b ro w a  od  su m y  r s .  329 , z m . N o w o ­
g ro d u  od  su m y  rs , 101 k . 2 0 .

W  d n iu  15 (2 7 ; P a ź d z ie rn ik a  r. b.
Z  m ia s ta  R a jg ro d a  od  su m y  rs . 398 .

i w  d n iu  19 (31 ) P a ź d z ie rn ik a  r. b.
Z  m ia s ta  Ł o źd z ie je  od  sum y rs .  463 k . 12 l/ a. 

K a żd y  p rz e to  m a jąey  c b ę ć  w y d z ie rż a w ie n ia  
ty c h  d o c h o d ó w , w in ien  się  s taw ić  w m ie jscu  
i  te rm in ie  o zn aczo n y m , i o e n tre p ry z ę  rz ecz o n ą  
u b ie g a ć  s ię  m oże. W aru u k i p rz c d lic y tac y jn c  
do  ty c h  d z ie rż aw , tu d z ie ż  ta r y f y o p ła t  n a  rzecz 
d z ie rż aw c y  p o b ie ra ć  się  m a jący c h , p rz e jrz a n e  
b y ć  m o g ą  w b iu ra c h  m ie jsco w y ch  M ag is tra tó w , 
w ła śc iw y ch  N acze ln ik ó w  P o w ia to w y c h  lub  R z ą ­
d u  G u b e rn ia ln e g o  A u g u sto w sk ie g o . G łó w n ie j­
sze  z a ś  w a ru n k i są  te : ż e  p rz y s tę p u ją c y  do  l i ­
c y ta c ji z ło ż y ć  w in ien  n a  v ad iu m  k w it k tó re j­
k o lw ie k  z k a s  S k a rb o w y ch , n a  z ło ż o n ą  w niej 
k w o tę  o d p o w iad ające  )y 10 części tej su m y  od 
ja k ie j  l ic y ta c ja  ro zp o czy n ać  się będzie, vad iu m  
to  n ie u trz y m u ją c e m u  się  z a raz  zw ró c o n e  b ę ­
dz ie , u trz y m u ją c y  się  z aś  w in ien  ta k o w e  u z u ­
p e łn ić  do  w y so k o śc i 1/6 części p o s tąp io n e j n a  
l ic y ta c j i  k w o ty , co s ta n o w ić  będzie  k a u c ję , ju k a  
d o  d e p o z y tu  'B a n k u  P o ls k ie g o  o d e s ła n ą  zo­
s ta n ie  aż  do  c za su  u k o ń c z e n ia  s ię  e n tre p ry z y ; 
że  r a ty  d z ie rżaw n e  w n o szo n e  być  m a ją  w t e r ­
m in a c h  m iesięcznych  z g ó ry , że w c ią g u  n a jd a ­
le j d n i trz e c h  po  o d b y c iu  l ic y ta c j i  w olno  je s t  
k a ż d e m u  p re te n d e n to w i ż ą d a ć  p o n o w ie n ia  k tó -  
re jb ą d ź  o d b y te j ju ż  lic y ta c ji,  je ż e li ten że  z a p e ­
w ni fu n d u szo m  m ie jsk im  1 5 %  w ięce j n a d  su m ę  
ju ż  p o s tą p io n ą , z ło ży  o d pow iedn io  v ad iu m , i 
p o d d a  s ię  o b o w ią zk o w i: d o trz y m a n ia  te jd z ie r -  
ż aw y  n a  rzecz  sw o ją , n a  w y p a d e k  g d y  y w y ­
z n a c z o n a  n o w a  l ic y ta c ja  d la  b ra k u  k o n k u re n ­
tó w  n ie  d o s z ła  do  s k u tk u .  W reszc ie , p rz y s tę ­
p u ją c y  do  l ic y ta c j i o b o w ią za n i są  z ło ż y ć  ś w ia ­
d e c tw o  m ie jsco w ej w ła d zy  p o licy jn e j co do  
sw ej zam ożnośc i i k o n d u ity ,-  bez ja k ie g o  to  d o ­
w o d u  do lic y ta c ji p rzy p u szc zen i być n ie m ogą . 
D o ty ch cz aso w i w szak że  dz ie rżaw cy  i k o n k u ­
r e n c i  p u su u ia jący  ju ż  p o d o b n e  św iad e c tw a  do  
d z ie rż a w y  dochodów  k o u su m cy jn y ch  o d d z ie l­
n y c h  ju ż  św iad e c tw  s k ł a d a ć  nie m a j ą  p o trz e b y .

O  tv c h  p rz e to  l ic y ta c ja c h  W ójci gm in  i B u r ­
m is trz e  m ia s t ,  p o d a d z ą  do  w iadom ości m iesz-

(NT. D. 5 121) Urząd  K o n su m c y jn y  
Miasta W arszaw y.

Podaje  do w iadom ości pow szechnej: że w biu­
rze tu te jszem , m ieszczącem  się w g m ac h u  R ządo 
■wjrm p rz y  u licy  L eszno  pod  N . 706 , odbędzie się 
w d. 23 Październ ika  (% L is to p a d a )  b . r. o g o ­
dzinie 11-ej z r a n a ,  pub liczna  in plus licy tac ja  
przez d ek la rac je  opieczętow ane, na  jed n o ro czn e , 
poczy n a jąc  od d n ia  20 G ru d n ia  ( l  S ty c z n ia )  
1862 j3  i \ ,  w y dzierżaw ien ie  doch o d u  z po łow icz­
nego podatku  konsu m cy jn eg o , od tru n k ó w  k ra jo ­
w ych, m ianow icie piw a, w sze lk ich  w ódek, oraz 
a ra k u  k ra jow ego , do O k rę g u  M arym ontsk iego , 
obrębu  K onsum cyjnego  M iasta  W arszaw y  w pro ­
w adzanych, od sum y rs . 601 , w yraźnie  ru b li s re ­
brem  sześćse t jed en .

M ający  chęć ub iegan ia  się o tę  dzierżaw ę, w in­
ni z łożyć d e k la ra c je  opieczętow ane, na  ręce  N a ­
czeln ika U rzędu  K onsum cyjnego, na jda le j do g o ­
dziny 11-ej z ra n a , w dn iu  do licy ta c ji oznaczo­
nym , czysto  bez popraw ek, sk ro b a ć , oraz  p rzek re ­
ś la ć  nap isane , i w nich w yraźnie, lite ram i wyruie 
nić sum ę, ja k ą  za dzierżaw ę pom iecionego docho­
du, p łac ić  obow iązuję się.

Do d ek la rac ji dołączyc p o trzeb a  św iadectw o 
właściw ej W ładzy  .Policyjnej, w ykazujące m iejsce 
zam ieszkania, s tan , i zam ożność dek la ran ta , tudzież 

•yginalne zaśw iadczenie K asy  U rz ę d u  K onsum - 
'jn e g o , lub innej R ządow ej, na  złożone vadium  

rs . 60 w yraz'nie rub li srebrem  sześćd z iesią t, g o ­
tow izną  lis tam i Z astaw nem i i kuponam i, lub  in - 
nem i pap ieram i Skarbow em i na  vadium  przyjm o- 
w anem i, k tó re  to  vadia , w kasie  tu te jsze j k ażdo - 
dziennie, aż do dn ia  licy tay ji, i w ty m  o s ta tn im  
dniu; lecz ty lko  do godziny  10-ej z ra n a , s k ła d a ­
ne być  m ogą.

D ek larac je  sk robane, lub p o p raw ian e , n ap isa n e  
n ie  p o d łu g  do łącza jącego  się w zoru , obejm ujące 
jak iek o lw iek  zas trzeżen ia  i w aru n k i, złożone po 
oznaczonym  do licy tacji te rm in ie , lub nie pop arte  
zaśw iadczaniem  n a  vadium , za  n  ew ażn e  u w a żan e  
będą.

W arunki licy tacy jn e  każdodziennie  w O ddziale 
O gólnym  b iu ra  tu te jsze g o , w go d z in ach  s łużbo­
w ych  od 9 -e j z rana  do 3 e j z po łu d n ia , są  do 
prze jrzen ia .

W zór do dek laracji.
W sk u tek  og łoszen ia  U rzędu  K onsum cyjnego  

z d. 21 W rześnia  (3  P a ź d z ie rn ik a )  b r .  N . 8 ,157  
po d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obow iązuję się 
w ziąść w dzierżaw ę dochód z połow icznego po ­
d a tk u  konsum cy jnego  od tru n k ó w  krajow ych , 
m ianow icie: p iw a, w sze lk ich  w ódek, oraz a rak u  
k ra jow ego , do O k ręg u  M arym ontak iego , O brębu 
K onsum cy jnego  M iasta  W arszaw y w prow adza­
nych , na  rok je d e n  1863 za  sum ę rs .  N . (tu  w y­
pisać  l ite ra m i)  p o d d a jąc  się w szellgra obow iąz­
kom  i z as trzeżen io m  w w aru n k ach  lic y ta cy jn y ch  
ob ję tym  i k tó re  mi są  ZDane, i te  n in ie jszem  przyj 
m uję .

Z aśw iadczen ie  K asy N . n a  z ło żen ew n ie j vadium  
rs. N . d o łączam ,.k tó re  w ra z ie  n ie u trzy m an ia  się 
na  lic y ta c ji,  sam  odbiorę , lub o n adesłan ie  go 
p o cz tą  do N. na m ój k o sz t up raszam .

S ta ła  m oje zam n-szkanie je s t  w N . pisałem  w N . 
d . N m iesiąca  N . 1862 r.

(p o Jp isać  w yraźn ie  im ię i nazw isk o .)
W arszaw a d . 21 W rześn ia  (3 P a ź d z ie r .)  1862 r .  

Z a  N acze ln ik a  U rzędu.
W . M arkow ski.

S e k re ta rz  U rzędu , L eśn iew sk i.

(N . D . 5 1 2 2 ) Nacze ln ik  Powiatu  
Płockiego.

S to so w n ie  do  re s k ry p tu  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  
z d n ia  26 S ie rp n ia  ( 8  W rz e ś n ia )  r  b . N. 42956 
i 1385, p o d a je  do  p u b lic zn e j w iadom ości, iż 
w b iu rze  m ojem  w d n iu  15 (27 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  
b . o g o d z in ie  11 z ra n a  odbędzie  s ię  l ic y ta c ja  in  
m in u s  p o czy n a jąc  od  su m y a n s z la g o w e j rs . 1815 
k . 36 , n a  e n tre p ry z ę  b u d o w y  p le b a n ii,  b u d o w li 
g o sp o d a rsk ic h , i re s ta u ra c ję  d zw o n n icy  w R a ­
d z y m in ie , a to  p rzez  z ło ż en ie  o p ie c z ę to w a n y c h  
dek la racji., w edle  w z o ru  p o n iże j zam ieszczonego  
p isać  się  w in n y ch , k tó re  w  d n iu  ty m  ty lk o  do 
godziny  10 1/2 z ra n a  p rz y jm o w a n e  będ ą .

K a żd y  za tem  m ający  chęć  p o d ję c ia  się  rze 
czonej e n tre p ry z y  o b o w iązan y  je s t  z ło ży ć  na 
v a d iu m  rs . 181 k . 53 w  g o to w iź n io  w  k tó re j­
k o lw ie k  k a s ie  d o łą c z y ć  k w i t  n a  dow ód, że t a ­
kow e v a d iu m  w je j  d ep o zy c ie  z n a jd u je  się , k tó ­
re  n ie u trzy m u jąc em u  się  p rz y  l ic y ta c j i z a raz  
zw ró co n e  zo sta n ie .

In n e  w a ru n k i l ic y ta c y jn e  w  k a ż d  ym  czasie  
prócz ś w ią t  w b iu rże  m ojem  p rz e jrz a n e  być  
m ogą .

P ło c k  d . 7 (1 9 ) W rz e ś n ia  1862 r .
R a d c a  D w o ru , w  z. F rzęd z iA sk i.

W zór do  d e k la ra c ji .

W  sk u tek  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P ło c k ie g o  z d n ia  7 (1 9 ) W rz eśn ia  r. o .N . 18421 
p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o w iązu ję  s ię  
w ziąść  w  e n tre p ry z ę  b u d o w ę  p le b a n ii ,  b u d o w li 
g o s p o d a rsk ic h  i re s ta u ra c ją  d z w o n n ic y  w R a  

'd z y m in ie ,  a  to  z a  sum ę rs .  N . ( tu  w yp isać  s u ­
m ę l i te ra m i)  p o d d a ją c  się  w sz e lk im  obow iąz  
kom  i z as trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  lic y ta cy jn y ch  
o b ję ty m .

Z aśw iad c z e n ie  k a sy  N . n a  z ło żo n e  w n iej 
v ad iu m  rs. 181 k . 53 w y n o szą ce  d o łączam  k tó  
re  w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się p rz y  licy tac ji sam  
o d b io rę  ( lu b  o n a d e s ła n ie  n a  po cz to  do N . n a  
m ój k o s z t  u p ra sza m ) s ta łe  m o je  zam ieszk an ie  
je s t  w N. p isa łem  w N. d n ia  N . m ic s ię c a N . 1862 r 

(p o d p is a ć  im ię  i n a zw isk o  )

(N. D . 5 090) M agistrat  Miasta  
Gubernialnego Lublina .

P o d a je  do pow szechna] w iadom ości, że w dniu 
8 (2 0 )  P aźd ziern ik a  r. b . w czasie od g odziny  10 
d o  12 z ra n a  w sali posiedzeń  m a g is tra tu  m iasta  
L ub lina  odbyw ać się będzie przez opieczętow ane 
d e k la ra c je  lic y tac ja  in  plus n a  jed n o ro czn e  pro 
1863 w ydzierżaw ienie  dochodu czopow ego m ie j­
skiego i akcyzy  od w iaa  a to  od sum y rs . 12 ,137  
rocznie.

D ek laracje  pod ług  poniższego wzoru sk ładane  
b yć  m ają  w sali M ag is tra tu  w dn iu  lic y tac ji do 
godz, 12 w  południe później sk ład a n e  p rzy ję te  nie 
będą, o godz. zaś 3 po p o łu d n iu  tego  sam ego 
d n ia  n a  posiedzeniu M ag is tra tu  pub liczn ie  o tw ar­
te , i re z u lta t z n ich  og łoszony  zostan ie , poczem  
odbędzie się m iędzy obecnem i kon k u ren tam i k tó ­
rzy  dek la ra c je  złożyli, z a raz  d a lsza  g łośna licy ­
ta c ja  in plus od sum y ja k a  n a jw yżej z ad ek la ro w a­
na okaże się, i d la tego konkurenci p o d a ją cy  d e ­
k larac je  obow iązani s taw ić  się  w oznaczonym  tęr.^ 
m inie  na  m iejscu lic y tac ji bądź osobiście bądz 
pj^ez p len ipo ten tów  urzędow em  pełnom ocnictw em  
opa trzonych .

W arunk i licy tacy jne  i k on trak tow e p rz e jrzan e  
być m ogą w biurze M ag is tra tu  m ia s ta  L ub li­
na każdego  dnia p rócz św iąt w  godzinach b iu ­
row ych , pom iędzy  w aru n k am i głów niejsze są:

a) Że u trzym ującem u  się przy  dz ierżaw ie, wol­
no będzie założyć i u trzym yw ać sk ład  hurtow ny 
trunków  krajow ych , i

b) Że po zam kn ięc iu  p ro to k ó łu  licy tacy jnego  
żadne dek laracje  p rzy ję te  nie będą.

D eklaracje  pod n iew ażnością  p o d łu g  poniższego 
w zoru  pow inny  by ć  pisane w yraźn ie  i ja sno , nie 
pow inny m ieć żadnych  p rzek reślać  ani zaw ierać  
żadnych w arunków  i zastrzeżeń , bez popraw ek; 
w szelkie liczby pow inny  być p isane lite ram i i pod 
p sane w łasnoręczn ie .

V adium  do te j licy tacji złożone być m a w kw o­
c ie  rs. 121% gotow izną lub pap ieram i publicznem i 
n a  k au c ją  p rzy jm ow anem i, k tó re  może być z łożo­
ne w k tó re j bądź kasie m ie jsk ie j, kasie  P ow ia to ­
wej lu b  G ubern ialnej, albo w B anku Polskim , 
kw it zaś o ry g in a ln y  z z łożen ia  vad ium , do d ek la ­
racji do łączyć należy.

W  reszc ie  na kopercie d ek laracji oprocz adresu 
do m a g is tra tu  m iasta  L ub lina  dom ieszczone byę 
pow inny w yrazy : D e k la rac ja  do licy tac ji na dzier 
żawę dochodu czopowego w m . Lublinie.

W zó r do dek laracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  m a g is tra tu  m iasta  L ub li­

na  z dn ia  6 (1 8 )  W rześn ia  1862 r .  N . .5752 , po- . 
d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż obow iązu ję  się j 
w ziąść w dzierżaw ę na rok  je d e n  od w łączn ie  20 
G rudnia  (1  S ty c z n ia ) 1 8 6 2 /3  r .  do w łączn ie  dn ia  
19 (3 1 )  G rudn ia  1863 r. dochód czopow ego m ie j­
skiego w m ieście L ub lin ie  za sum ę rs . (tu  w ypa­
sać sumę lite ram i p o d d a jąc  s ię  w szelkim  ob o ­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  lic y ta cy j­
nych i k o n trak tow ych  ob ję tym .

Z aśw iadczenie k a sy  (tu  w ypisać jak ie j kasy  
n a  złożenie w niej vadium  w gotow iźnie r s .  ty s ią c  
dw ieście czternaście  do d ek la rac ji dołączam , k tó ­
re  w raz ie  aieutrżym a.nia  się na licy tac ji sam  od­
b io rę , lub o k tó rego  w raz ie  n ieu trzy m an ia  się 
odesłanie n a  pocztę ( tu  w ypisać gdzie) na  mój 
koszt up raszam .

b ta łe  moje zam ieszkanie  je s t  ( tu  w ypisać m ie j­
sce zam ieszkan ia) p isałem  w N. dnia  N, m iesiąca
N. roku 1862 r .  _

(podpisać w yraźnie im ię i naw isko .)
L u b lin  d. 6 (1 8 )  .W rześnia  1862 r.

P rezy d en t, L  W ro n ck i.
R adny S ek re ta rz , P liszezyńsk i.

in  m in u s  od  su m y  an sz lag o w ej rs. 793 k . 41 >/2 
n a  p o d jęc ie  s ię  e n tre p ry z y  u rz ą d ze n ia  s ta ry c h  
d w ó c h  s tu d z ien  do  p rz y ję c ia  m a szy n e ry i p om p  
że laz n y c h  w  R y n k a c h  M ias ta  G o s ty n in a  p o ­
ło ż o n y c h .

C h eć  p rz e to  l ic y to w a n ia  m a ją c y  z a o p a tr z e ­
n i w V adium  część  su m y  an sz la g o w ej w y . 
ró w n y w a ją c e , c z y li rs. 79 k o p . 3 4 , w p o w y ż ­
szym  miej m u i te rm in ie  zg ło s ić  s ię  w in n i gdz ie  
o w a ru n k a c h  p rz ę d lic y ta c y jn y c h  w k ażd y m  c z a ­
sie p o w z iąść  m o g ą  w iad o m o ść
G o sty n in  d. 20 W rześn ia  (2 P a ź d z ie r .)  1862 r.

B u r m i s t r z ,  C h l u d z i ń s k i . tó
cza

5 1 2 6 ) Ma g is  t ra t  M iastu  
Wolbroma-

(N. I ) .  5016) Rada  Opiekuńcza  
Domu P rzy tu łk u  i Pracy.

Podaje do w iadom ości pow szechnej, że w dniu 
10 (2 2 )  P aździern ika  r. b . o godzinie 5 z połudn ia  
w Kunc. la rji Dom u P rzy tu łk u  i P racy  za ro g a tk ą  
W olską pod N r. 310 2  położonego, o dbyw ać się 
będzie przez podanie d e k la ra c ji na pap ierze  s tem ­
plow ym  ceny  kop. 7 1/2 sp isanych , lic y ta c ja  na  
dostaw ę w ciągu  roku  p rzyszłego  1863 żyw ności 
dla osób w In s ty tu c ie  ty m  osadzonych , licy tacja  
pow yższa rozpoczynać się będzie  in  m inus od  c e ­
ny kop. 7 4 8 /1 0 0  za żyw ien ie  jednej osoby d z ien ­
n ie /k a ż d y  p rz y s tęp u ją c y  do takow ej z łożyć w i­
n ien  vadium  w ilości rs . 300 i k w it p rzy  dek lara- 
oji*dolączyć, inne w aru n k i, o raz  w zór do d e k la ­
rac ji p rz e jrzan e  być m o g ą  każdego dn ia  w K a n ­
celarii wyż wspom nionej.

W arszaw a  d. 12 (2 4 )  W rześn ia  1862 r.
Prezydu jący , Hem pel.

(N. D . 5 1 2 3 ) P iocko-A uguslow ski
Oberprowiulmejster.

N a m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  Z a rz ą d u  J W .  G e ­
n e ra ła  In te n d e n ta  b y łe j  le j  A rm ii z d n ia  13 
( 2 6 1 W rz eśn ia  r .  b . N r. 3 2 7 ! ,  o d b y w ać  się b ę ­
dzie  w B iu rz e  W go  N a c z e l n i k a  P o w ia tu  w m ie­
ście  P u ł tu s k u  g ło ś n e  in m in u s  licy tac jo  na  r e ­
p e ra c je  M ag a z y n u  P ro w ia ń ts k ie g o  w  P u i tu s k u ,  
s to so w n ie  do a n sz la g u  sp o rz ąd z o n e g o  p rzez  b u ­
d o w n ic zeg o  P o w ia tu  P u łtu s k ie g o .

L ic y ta c je  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w d n iu  4 (1 6 )  
P a ź d z ie rn ik a  r. b ., a  p rz e ta rg  8 (2 0 )  teg o ż  inie 
s ią c a  od su m y  an sz la g o w e j rs . 208  k o p . 94, 
p rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c ji w in ie n  z ło ży ć  ra d iu m  
rs . 28 ko p  22 w m onec ie  k u rs  m a jące j, k tó ry  
n ie u trz y m u ją c e m u  się  n a ty ch m ias t^  z w ró c o n e  
będzie, n a  k a u c ję  do z u p e łn eg o  u k o ń c ze n ia  r e ­
p e ra c ji,  k tó re j  w a ru n k i i a n sz la g  m o g ą  b y ć  
p rz e jrz a n o  w B iu rze  W go N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
P u łtu s k ie g o .

P o d a ją c  o te rn  do p u b lic z n e j w iadom ości u -  
p rz e jm ie  w zyw am  m ający ch  ch ęć  p o d jąć  się  o- 
znaczonej en tre p ry z y , ab y  w czasie  i m ie jscu  
j a k  w yżej s ta w ić  się  z e c h c ie li.

D n ia  21 W rz eśn ia  1861 ro k u .
R ad c a  K o leg ja ln y , L a ch o w ick i C zech o w icz .

O )

(Ń . D. 5 0 5 6 ) Z a r zą d  K om unikacji  
w K ró le s tw ie  Polskiem .

Na w ykonanie w r .  b. ro b ó t około nap raw y  
uszkodzonych dz ief faszynow ych na rzece W iśle  
m iędzy W arszaw ą i N ow ogieorgiew skiem , oraz 
na ubicie zatam ow an ia  ła ch y  pod W ólką  Sucho- 
c ińską  o d b y tą  zo stan ie  licy tacja  w biurze Z a rz ą ­
du  K om unikacji dnia  1 (1 3 )  P aźd ziern ik a  r. b . o 
godzin ie  12 w południe przez opieczętow ane de ­
klarac je  w sposobie postanow ieniem  R ady A dm i­
n is tra c y jn e j K ró lestw a z cl. 16 (2 8 )  M aja 1833 r. 
w skazanem .

L icy tac ja  rozpocznie  się od sum y k o sz to ry so ­
w ej po w yłączeniu  rs .  505 na  e x tra o rd y n a rja , 
k tó re  d o 'p rzed s ię b ie rs tw a  nie na leżą  na  rs . 3734  
kop . 23 ,1/2 w yraźn iej rub li srebrem  trz y  ty s ią ce  
sieclm set trzydzieśc i cz te ry , kop iejek  dw adzieścia 
trzy  i pół obliczonej in m ins.

M ający  zam iar ubiegać się o to  p rzedsięb ier- 
stw o, pow inien  w m iejscu  i czasie w yżej’w skaza ­
nych , osobiście lub p rzez swego pełnom ocnika 
z łożyć na ręce  N aczeln ika Z arząd u  K om unikacji 
d ek la rac ją  pod ług  w zoru niżej zam ieszczonego 
nap isaną , a  w tej dek laracji, bez żadnych  w a ru n ­
ków i zastrzeżeń  w ym ienić w yraźn ie  lite ram i, bez 
sk roban ia , popraw ek i p rzek reśleń  ilości p rocen  • 
tu  od powyższej sum y na  rzecz S k arb u  o d s tą ­
pionych.

D ek larac je  nie podług  wzoru napisane, lub z ło ­
żone po godzin ie 12 w południe nie b ę d ą  p rzy ję te  
i na  takow e żaden  w zgląd  m ianym  nie będzie.

D ek larac je  opieczętow ane obok ad resu  ,,do Z a­
rz ą d u  kom unikacji w K rólestw ie Po lsk iem 14 po ­
w inny m ieć w yraźn y  napis: „ D ek la ra c ja  n a  ro b o ty  
około nap raw y  dz ie ł faszynow ych  uszkodzonych 
na  rzece  W iśle pom iędzy W arszaw ą i N ow ogeor- 
g iew sk iem , oraz  na  ubicie zatam ow an ia  łachy 
pod W ólką Suchocińską do licy tac ji w d. 1 (13 ) 
P a ź d z ie rn ik a  1862 r .  odbyć się m a ją ce j.44

D o każdej d e k la rac ji n a leży  d o łączyć  kw it 
B anku Polskiego lub  K a sy  S karbow ej M iasta 
W arszaw y  na  złożone vadium  w sum ie rs . 560 
w yraźn iej rub li s reb rem  pięćset sześćdz iesią t g o ­
tow izną lub w L istach  Z astaw nych  z w łaściw em i 
kuponam i, w obligach S karbow ych , a lbo  też  w in ­
nych  pap ie rach  pub licznych  k u rs  w k ra ju  m a ją ­
cych, i kw otę rs . 15 go tow izną  na k o sz ta  o g ło ­
szen ia  licytacji.

(N . D

Poniew aż og łoszona na  dz ień  17 (29) W rześnia  
r  b. licy tacja  n a  w ydzierżaw ienie dochodu z t a r ­
gow ego d la  braku p retenden tów  bezskutecznie  sp e ł­
zła , p rze to  M ag is tra t podaje do publicznej w iado­
m ości, iż d n ia  19 (3  1 » P aźd ziern ik a  r . b .  w Kun- 
celarji M ag is tra tu  tegoż m iasta  o Ibyw ać się b ędzie
pow tórna publiczna in plus lic y tac ja  p rzez opie­
czętow ane d ek la rac je  k tó re j w zór zam ieszcza się 
na  trzech letn ie  w ydzierżaw ienie to je s t  od 1 Sty­
cznia 1863 do o statn iego  G rudn ia  1865 r. d ocho ­
du kasy  m iasta  W olbrom a z ta rg o w eg o  i ja rm a r ­
cznego od  sum y przez do tychczasow ego dz ie rżaw ­
cę op łacanego  czynszu  roczn ie  r s .  1060 k . 59 .

Chęć p rze to  liGytowania m ający  w m iejscu i t e r ­
minie powyżej oznaczonym , d ek laracje  o p ieczę to ­
wane złożyć lub nad esłać  zechcą  k tó re  do g o ­
dziny 12 w płudnie  w tym  dniu  przy jm ow ane 
b ędą  przy dołączeniu  św iadectw a kasy  na złożone 
vad in m  rs  106 w arunk i p rzed licy tacy jn e  k a ż d e ­
go czasu  w M agistracie  tu te jszym  w godzinach 
biurow ych p rze jrzane  być m ogą.'

W olbrom  d. 17 (2 9 ) W rz e śn ia  1862 r.
B u rm istrz , Gołębiowski.
W zó r do  d e k la ra c ji .

W  sk u tek  ogłoszenia  z d N . roku  N . podaję 
n in ie jszą  dek larację , iż obow iązuję się w ziąść w 
dzierżaw ę dochód z targow ego  i ja rm arcznego  
w m ieście W olbrom ie za  sumę rocznego czynszu 
( tu  w ypisać sum ę lite ra m i)  w trzech  le tn ią  d z ie r­
żaw ę to  je s t  od 1 S tyczn ia  1863 do o s ta tn ieg o  
G rudn ia  1865 roku  poddając  się w szelkim  obo­
w iązkom  i zastrzeżeniom  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y j­
n ych  ob ję ty m .

Z aśw iadczenie k asy  N . na  złożone w n ie j va­
dium  rs  106 dom ieszczam , k tó re  w razie n ieu trzy ­
m an ia  się p rzy  licy tacji sam  odbiorę lub o zw rot 
po cz tą  n a  m ój k o sz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t  w N . w m ieścieN . 
p isa łem  w N. d n ia  m ca roku .

(p o d p isa ć  im ię i n azw isk o .)

(N . D . 4 862) Magistrat  Miasta  
Zam ośc ia

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że w dniu 
8 (20 ) P aździern ika  r .  b. od godziny  10 z ran a , 
w b iu rze  M ag is tra tu  m iasta  Z am ościa  w obecno­
ści Pom ocn ika  S tarszego  N acze ln ik a  P ow ia tu , lub 
iDnego delegow anego U rzędnika, odbyw ać się bę­
dzie lic y ta c ja  przez sk ładan ie  opieczętow anych 
dek laracji, n a  dzierżaw ę dochodu K asy  .Ekonom i­
cznej m ia s ta  Zam ościa z czopow ego, czyli w ia­
dro wego od p iw a i w ódek, oraz po rte ru  i p iw a  
ang ielsk iego , in p lus od sum y rs . 1773 na  rok  j e ­
den, to je st; od 1 S ty czn ia  do o s ta tn ieg o  G rudn ia  
1863 r.

D ek larac je  sk ładane  być w in n y  do godziny 3 
po południu na  ręce S e k re ta rz a  M ag is tra tu  p o ­
d łu g  wzoru poniżej dom ieszczonego , n a p isa n e  
czyteln ie  bez żadnych  sk ro b ań  i p o p raw ek , a  l i­
czby w yraźnie lite ram i w ypisane, z dołączeniem  
do tychże kw itu  K asy  Skarbow ej lub  m iejskiej na 
złożone vadium  rs . 177, kop. 30  w ynoszącem , po 
te rm in ie  nad esłan e , lub bez do łączen ia  kw itu  na 
złożone vadium  p rzy ję te  nie będą.

W aru n k i do licy tac ji gotowe, są  do p rze jrzen ia  
każd eg o  czasu w b iu rze  M ag is tra tu  m iasta  Z a ­
m ościa;

Z am ość  d. 5 (17 ) W rześn ia  1862 r.
za  B urm is trza , Zalew ski.

D e k l a r a c j a .
W sk u tek  ogłoszenia  M ag is tra tu , m iasta  Z am o ­

ścia z dn ia  5 ( 1 7 ) .W rześn ia  r .  b. N r. 2883 p o d a ­
ję  niniejszą dek larację , że obow iązuję się w ziąść 
w dzierżaw ę dochód Kasy E konom icznej m iasta  
Zam ościa z czopowego czyli w iadrow ego od piw a 
i wódek, oraz  p o rte ru  i piw a angielskiego na  rok  
jeden , to  je s t do końca  G rudn ia  1863 r. za sumę 
rocznie ( tu  w ypisać sum ę lite ram i w yraźnie bez 
popraw ek) p o d d a jąc  się w szelk im  obow iązkom  i 
zas trzeżen iom  w  w aru n k ach  lic y ta cy jn y ch  o b ję ­
ty m , k tó re  mi są  wiadom e.
" K w it na złożone vad iu m  rs. 177 kop. 30 (w y­

ra źn ie j)  K asy  N . do łączam  i takow e w razie  n ieu- 
trzy m ao ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę, lub o 
n adesłan ie  pocztą  do N . na  m ój koszt do N. u- 
p raszam .

S ta łe  m oje  zam ieszkanie je s t w  N . pisałem  w N . 
dn ia  m ca  N. 1862 r.

(p o d p iła ć  im ię i nazw isko.)

(N. D . 4 863) M a g is tra t  M iasta  
Wawelniay .

Z p o w o d u  s p e łz n ię c ia  w p ie rw s zy m  te rm in ie  
l ic y ta c j i  o d o ty c h c za so w ą  d z ie rż aw ę  doch o d u  
K asy  E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a rsz a w y  z p ro ­
p in a c ji,  p rz e to  p o d a je  dó p o w szech n e j w iad o -, 
m o śc i, iż  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  teg o ż  d o ch o d u  
n a  d a lsz y  c za s  to ’ je s t  n a  ro k  je d e n , p o c z y n a ­
ją c  od  d n ia  1 S ty c z n ia  do  o s ta tn ie g o  G ru d n ia  
1863 r. p o d  p re z y d e n c ją  W . P o m o c n ik a  N a ­
c z e ln ik a  P o w ia tu  L u b e ls k ie g o  w d. 8 (20 ) Paz'- 
d z ie rn ik a  r. b .  od  g o d z in y  10 z r a n a  o d b y w a ć  
się będ z ie  w  M ag is tra c ie  m ia s ta  W aw e lu ic y  g ł o ­
ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja ,  k tó ra  ro z p o c zn ie  s ię  od  
su m y  rs . 1430 k . 57 1 /2, ja k o  k w o ty  obecn ie  
z teg o  ź ró d ła  n a d o ć h ó d  K asy  p o b ie ra n e j. S z c z e ­
g ó łow e  w a ru n k i n a  d z ie rż a w ę  p o w y ż sz e g o  do 
c h o d u  k ażd eg o  cza su  w g o d z in a c h  b iu ro w y c h  
M a g is tra tu  m ia s ta  W ąw o ln icy  p rz e jrz a n e  być 
m ogą.

W a w e ln ic a  d. 4 (1 6 )  W rz eśn ia  1862 r.
(3 ) z a  B u rm is trz a ,  K e m p iń sk i.

(N . D . 5 1 2 7 )B u rm is tr z  Miasta Gostynina.
P o d a je  do  p u b lic z n e j w iad o m o śc i że w dn iu  

1 (1 3 ) L is to p a d a  r. b . o g o d z in ie  11 p rz e d  p o ­
łu d n ie m  w  B iu rz e  M ag is tra tu  M ia s ta  G o s ty n i­
n a  w  o b ecn o śc i P o m o c n ik a  N a c z e ln ik a  P o w ia ­
tu  G o s ty ń sk ie g o  o d b ęd zie  s ię  l i c y t a c j a ,  g ło ś n a

(N . D . 5 0 8 3 ) Z a r zą d J e n e ra l- In te d e n ta  
l .  A rm ii.  .

Z rozpoczęc iem  że g lu g i  1863 r .  p r o je k tu je  się 
d o s t a w a  s p ł a w e m  z B rz e śc ia  L i te w s k ie g o  do 
N o w o g i e o r g i e w s k a  1 9 ,2 0 0  ć zc tw ie r t i  m ą k i  z s to ­
so w n ą  i lo śc ią  k a sz y .

N a 's p ła w  te n  b ęd ą  s ię  o d b y w a ć  w Z a rz ą d z ie  
J e n e ra ł- I n te n d e n ta  b y łe j I  A rm ii w W arszaw ie: 
ta rg  12 (2 4 ) , p rz e ta rg  1 6 (2 8 ) P a ź d z ie rn ik a  r .b .

P o d a je  s ię  o tein  do  pow szechnej w iadom ości, 
n ad m ien ia jąc , ż eb y  ży czący  p rz y ją ć  n a  s ieb ie  
p o m ien io n y  s p ła w , p rz y b y li n a  ta rg  w  te rm in ie  
w yżej o znaczonym  z p ra w o m o c n ą  k a u c ją  do Z a ­
rz ą d 1',  w  k tó ry m  n a  s p ła w  w sp o m n io n y  w a ru n ­
k i p rz e jrz e ć  m ogą.

W a rsz a w a  d. 20 W rz e ś n ia  1862 r.
(2 ) J c n e ra ł- In te u d e n t ,  S in ie ln ik o w .

(N. 1). 5104) KoManĄup-b M n a m o p o ą cko u  
M nmeHcpHou Ko M anĄbi.

O o - b n c a a e n .  u ro  T opi t ,  n p u  M ae irro p o ^ cK o ii 
I ln iK e n e p n o n  K ow an/ch  HM-BeaiMXT, n p o m n o -  
,l l l  11,Cd 8, a nepeToprH ica 1 0 'in c .ia  fiy /jy ru a ro  
OKTfiopH M licHqa c. r , ,  na  o 'H icTKy o tx o ^ -  
H w xk M U c rt BT> H u a n ro p o 4 CKOH H « * e n e p n o f i  
KpUriocTH n i .  TCMenin 1803 , 1864 ii 1864 r . ,  
e h  TL Mb MToohi w e .ia ro u tie  r o p r o i m c n  ii a 
n p e 41 .HB.teHHi.1r h  Bi, Ilu an ro p o A C K o il KoM an- 
q r ,  y c a o n i a x t  40 .1  hu im ripe .tcT aiiH T t, aa ,1 o r t .  
n p u  npoineiiiflxT ) n a  y c ra iio B  ie n iio u  r e p ó o -  
Bott fiyiwarB n a  o .p iy  rp e r i . io  'l a c r i .  o r t  n p n -  
6-in3H T e4hiio ii cymmi.i 2 4 0 0  p y ó /ie ii ,  r .  e. 110 

nocb.Mil c o t t s  p y ó . c e p .
K p. H n am o p o 4 4 >  O i n n ó p n  2 0 4 iifl 1862 r .

(N . D . 5103) PiitHuenmcuan T a M o m in .
0 0 T .H U /ia en . h t o  10 (2d) O m -n o p a  c . r .  n 

bt> n o c .iD 4 y io iq ie  3 8 T iisn . 41111 ó y u y n .  n p o -  
q a n a i i . c a  n .  nyó.iMMiiaro T o p r a  n p n  c e ń  T a- 
Mo;nml; KoiifHcKOBanHi. ie TOBapi.i, k h k t .  t o :  
6yM aauil ,m ,  mepCTHilłibiH u  /ibliflHHi.iB H341i- 
/tiii, a TaKHie pa3Hi,m  MT. m u m . in  oe iqH ,  uce ro  
n o  oipfiiiKT. iipn.MkpHo 4 0  2 0 0 0  p y " .  cep  
B m i ip  HTa 18 CeiiTH&pn (30 O K rn ó p ,,)  1862 r .

(N . D . 5 1 3 8 ) P isarz T ry b u n a łu  C yw ilnego  
I. In s ta n c ji  G u b ern ii A u g u sto w sk ie j  

W ydzia łu  I.
Stosownie do a r t.  682  K . P . S . p o d a je  do w ia­

domości, iż n a  żądan ie  M ik o ła ja  R ogow skiego 
R ejen ta  K an ce la rji Z iem iańsk ie j G ubern ii A ugu­
stow skiej W ydziału  I -g o  w m ieście pow iatow em  
Łom ży, G ubern ii A ugustow sk ie j, zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie  p raw ne do tego in teresu , u M a­
k sy m ilian a  S ankow skiego  P a trona , w m ieście 
Łom ży zam ieszkałego, obrane m a jąceg o , w po­
szukiw aniu sum y rs .  1500, z p rocentem , i kosz- 

egzekucyjnych, od  s ta r .  Iz ra e la  M owszowi- 
W itten sz te jn a , w łaścic ie la  n ieruchom ości 

m iejskiej, w mieście Ł om ży  zam ieszkM ego, przy* 
p a d a ją c e j, aktem  K om orn ika  p rzy  T ry b u n a le  t u ­
te jszym  W ik to ra  B ielickiego w dn iu  23 i 24 
K w ie tn ia  (5  i 6 M aja ) 1862 r .  dokonanym , 
w drodze przym uszonego w y w łaszc zen ia , z a ię tą  
zo sta ła  nieruchom ość w m ieście Ł o m ż y ,  w O k rę ­
gu i Pow iecie Ł om żyńskim , G ubernii A u g u s to ­
wskiej położona, num erem  po licy jnym  233 i 234 , 
a hypotecznym  154, oznaczono, sk ład a jąca  się:

1. Z dom u m urow anego dachów ką k ry teg o , 
z su te ry n ą  i p iw nicam i, o je d n y m  p ię trze .

2. Z  dw óch oficyn, jed n e j m u ro w an e j, a  d ru ­
giej drew nianej, p o k ry ty ch  dach ó w k ą .

3. Z kuczk i d rew n ian ej, chlew a dużego i k lo a ­
ki, ta rc icam i p o k ry tych .

4. Z b ram y  i fu r tk i od ulicy Z a ty ln e j.
5. Z p arkanu  za kloakam i.
6. Z placu  długości ło k c i m ia ry  W arszaw skie j 

7 8 ,  szerokości łokci 22 i p ó l, n a  k tó ry m  s to ją  
pow yższe zabudow ania , p rzy  u licach  N ow y R y ­
nek  i Z a ty ln e j.

Pow yższe n ie ru ch o m o ści, z o s ta ją  w posiadaniu  
dzierżaw nem : F ranc iszka  L utosław sk iego , B aza - 
rew skiego N aczeln ika K om endy  Ż an d a rm sk ie j 
w Ł o m ży , J ó ze fa  D em bego, A w ejdego P ro feso ra , 
wdowej J a k ro w e j,  wdowej A rno ld  i C haim a 
Olkin.

Po d a tk ó w  opłaca się do K a sy  M iejsaie j rs . 61 
kop. 64 i p ó l.

Kopie ak tu  zajęc ia  ty c h  n ie ruchom ości dorę­
czone zosta ły :

1. D łużnikow i Izraelow i W itte n sz te jn .
2. D ozorcy  F e liksow i Paw łow skiem u.
3. P rezyden tow i m ias ta  Ł om ży, Ig n acem u  J e ­

dlińskiem u.
4. P isarzow i S ąd u  Poko ju  O k rę g u  Łom żyńskie- 

00, T om aszow i K rzy żan o w sk iem u .
5. Naczelnikow i P ow ia tu  Ł om żyńskiego, Feli­

ksow i D ębskiem u.
A k ta  za jęc ia  p o w y ższy ch  n ie ru c h o m o śc i z a ­

re je s tro w a n e  z o s ta ły  w  księdze  h y p o teczn e j d n ia  
1 (1 3 l a  w K a n c e la r ji  T ry b u n a łu  d. 8 (2 0 )  C z e r­
w ca  1862 r .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h , 
odb ęd zie  s ię  n a  au d je n c ji T r y b u n a ł u  w  Ł o m ży  
d n ia  8 (2 0 ) S ie rp n ia  1862 r. o g o d z in ie  9 z ra n a  

S p rze d a żą  d y ry g u je  P u tro n  p rz y  tu te jszy m  
T ry b u n a le  M a k s y m i l i a n  S a n k  o w sk i ,  w  Ł o m ży  
z a m ie s z k a ły  j a k o  o,1 p o p ie ra ją c  ego  w y p rz e d a ż ,  
M ik o ła ja  R o g o w sk ieg o , u s ta n o w io n y  O b ro ń ca . 

Ł om ża d. 8 (2 0 )  C ze rw ca  1862 r. 
P e p ło w s k i .

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w izb ie  a u d je n c je n a l-  
ne j tu te js z e g o  T r y b u n a łu  d . 9 (2 1 )  C zerw ca  
1862 r.

P e p ło w s k i .

Po o d b y c iu  trz e c h  p u b lik a c ji w a ru n k ó w  lic y ­
ta c y jn y c h , w y ro k ie m  T r y b u n a łu  w Ł o m ży  d a ty  
5 (17) W rz eśn ia  r. b ., te rm in  do p rz y g o to w a ­
w czego  p rz y s ą d z e n ia  p o w y ższy ch  n ie ru c h o m o ­
ści, w yzn aczo n y  z o s ta ł  na  a u d je n c ji teg o ż  T r y ­
b u n a łu  n a  d z ień  18 (3 0 )P a ź d z ie rn ik a  r .  b. 1862 
n a  g o d z in ę  9 z ra n a .

L ic y ta c ja  z aczn ie  s ię  od  sum y  rs . 4 6 3 3 . 
Ł o m ża  d . 14 ( 26 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.

P e  p ło w sk i.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 4464) S q d  P olic ji P o praw cze j 
Pow iatu W arszaw skiego  W yd zia łu  II.

Z a p o zy w a  W ła d y s ła w a  R a k o w s k ie g o , k a to ­
l ik a ,  l a t  3 2 , b . R ząd cę  fo lw a rk u  K azuń , o s ta ­
te c z n ie  w H o te lu  G ó rs k ic h  m ie sz k a ją ce g o , 
aże b y  za  dn i 30 od d a ty  d z isie jsze j w S ądzie  
tu te jszy m  staw i! s ię , g d y ż  po  u p ły w ie  tego  cza ­
su , w e d łu g  p ra w a  p o s tą p io n e m  b ędzie .

W arsz a w a  d  15 (2 7 )  S ie rp n ia  1862 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M o czy d ło w sk i.

(N . D . 4495) S ą d  P olic ji P opraw cze j  
W ydzia łu  Ł o m ży ń sk ie g o .

Z a p o z y w a  J a n a Z b r z e z n e g o  o s ta tn io  s tra ż n i­
k a  a re sz tu  D e ten c y jn e g o  w  m ieście  S zczuczyn ie  
aby  w w ła s n e j  s p ra w ie  do  z ło ż en ia  t ło m a c ze n a  
w S ąd z ie  tu te js z y m  w d n iac h  30 s ta w ił s ię: in a ­
czej ja k  p ra w o  m ieć ch ce  p o s tąp io n em  będzie.

Ł o m ż a  d n ia  13 (25) S ie rp n ia  1862 r.
S ę d z ia P re z y d u ją c y , J .  P o d b ie ls k i.

O s E H A N D L W

e  z  n 1
SKŁAD

SAMEJ IU

Vi W ARSZAW IE

przy  ulicy Krakowskie-Przedm ieście w prost Dobroczynności i  nowo wybudowanej
Besursy Obywatelskiej.

OTRZY M A Ł W  T Y C H  D N IA C H  N A JL E P S Z E  GATU N K I

a  t  y
k t ó r e j  s p r z e d a ż  u s k u t e c z n i a

0 połowę Taniej od Cen prak tyk ow an ych .
• m i e j  dobroc i po  z ) p 

N r. 1. Herbata c z a tn a  fa m ilijn a , d aw n ie j w h a n d lu  m oim  teJ 8 . . . , ,
sp rz e d a w a n a , o b n iżo n a  w cen ie  fu n t  n a  - • ' m oim  te j  g£) .

N r .  2. Herbata c z a rn a  le p szeg o  g a tu n k u , d a w u je j w  ba^ ^cn ie  f u n t nft

m „  w *  V° ztp- 13 1 ° / P o d a w a n a  o b u , hnndI n  m oim  tej sanm  j  d o b ro c i
N r. 3. Herbata c z a rn a  z ta ń sz y c h  n a jlep sza , i '8 WI1' CJce„ ie f im t  n a  . _ J

p o  z łp . 16 s p rz e d a w a n a , o b n i ż o n a  w  
N r. 4. Herbata a ro m a ty c z n a  (a m a to rs k a ) ,  ’ " ,R1

, „i,.i w  h a n d lu  m oim
M żonn w c en ie  fu n t na  .

te j sam ej d o b ro c i
p o  z ł p !  22 s p r z e d a w a n a  o b n i ż o . - hi  ^  " r —  ■ • ; • • —

. Herbata c z a rn a  z k w ia te m , d a w m e j « ijie fu n t n a  J P r

• H e rb a ta  ■Pr , e d ‘ w “ “ \’ ^ w y b o r o w a ,  d a w n ie j w h a n d lu  m oim  te j sam ej d o b ro c i 
6. Herbata c za rn a  z k w ia tem  W J a n a, o b n iżo n a  w cenie fu n t na

7 -  ‘ej sam ej d o b ro c i p o ' z , p . '33  g ,  10 
i .ia n s m s K a . b n i i0 „ a w cen ie  fu n t n a

1 0 .

N r. 7 . Herbata Liansinska,
sprzed  

Herbata Lians iN r. s p r b ' ' | 7 n u j l e p szt'iś° g a tu l>ku, zw an a  C esa rsk ą  h e r b a tą ,  d a w n ie j w h a n - 
di u te j sam ej dob roc i po  z ip . 46 g r , 20 sp rz ed a w a n a , o b n iż o n a  w e e n ie  fu n t  z łp .

Biorącym na m  ^e<5en l() ^b tów , dodaje się bezpłatnie font jedenasty.
O so b y  Z p ro w in c j i  ra c z ą  l is ty  i p ien iąd ze  fran c o  p rz y s y ła ć , , a  ż ą d a n a  ilo ść  h e rb a ty , «>w niez fran c o  

z e s ła n a  będzie  ta k  do  K ró le s tw a  P o ls k ie g o , ja k o  też  do C e s a rs tw a  R o sy js k ie g o , w y ją « S7-y Ł>‘ r - 1
o zn aczo n y .

W D ru k arn i J .  Jaw orskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


